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Ósma potęga świata.
Kraków, 9 lipca 

Tak nazywano dawniej prasę. Ona 
i® *iała  być owem potężnem mocarstwem, 
■MOTetrzęsie światem, które rządzi mocno, ] 
^łtokratycznie. Nie wiadomo tylko, czy odczu 
,J £ 0 Pot^ę mocarstwową prasy tak, jak się 

Potęgę odczuwa — strachem i lękiem 
^ jej armatami, czy też uległem podda­

ją r 11 się ĵej działalności oświecającej masy. 
j. { aida mocarstwowa potęga może i prasa 

— „państwem policyjnem" albo kultural- 
dru • ê<̂no * drugie jesti możliwe, a jedno i 

ĈSt ~  Prawdziwe. Dlatego też prasa 
Hyj/4.** stanowiska szerzenia prawdziwej kul- 
hian * Praw<iziwego humanizmu różnie oce- 

Głębsza historjozofja ma jednak poważ 
pę, poważne zastrzeżenia wobec ,:ósmej
■ iest prasa-
ęyg ^f^asem  powstała nowa potęga świalo- 
^Udzi chyba żadnych zgoła zastrzeżeń nie
LjoT1' dest nią międzynarodowy areopag — 
^ N a r o d ó w . Zbudowana na fundamentach 
i*Uje -Cl1’  dobrych, wytrzymałych, rozbudo- 
siaj ona niemal z dnia na dzień i już dzi- 

wspaniałym gmachem, w którym 
sjy . * — etyka społeczna, humanizm wznio 
fąg’ u**ńra wysoka Mickiewicz wyraził się 

.. 8°ryczą o poezji Słowackiego: Jest ona 
•“** n ’ Wspnniałą świątynią, w której niema 
^ieri0^3' ^  Lidze Narodów trzeba będzie po- 
;N łl*łeć, że rozbudowuje się ona szybko i pe- 
ł .  na świątynię wspaniałą, w której jest —

raj Narodów staje się z dnia na dzień co- 
itW o ^ ^ k j — pierwszorzędną potęgą mocar 
ŁhT*^n^Wiate‘ Wsfelka krytyka, z jaką jej 
się 3pT7®,P- powstanie, uformowanie i rozwój 
^*dliwv P°wo^ milknie. Dużo aktów spra 

dużo poczynań ochronnych, dużo 
n a r ^ ^ f ^ 611116! luż zdołała zdziałać 

£ ! S ^ r _ ,  Olbrzymie zadania socjalne, 
•ają. ą / \ J  międzynarodowe jeszcze ją cze- 

rozwói * rozrost jej autorytetu 
dołycijcą, oędzie w tem samem tempie, co 

■d' ‘-go Pomimo naturalnych przeszkód 
lPr*ecieą P ła tk u  i dziecięcych chorób, które 
^ Usi  to „T r8 <łu.ża ins*ytucja hidzka przejść 

się spodziewać, że ludzkość w 
siły mieć będzie instancję, która

J e ż e n ia  i powagi wymarzonej 
Wani* ® 1 dziejowej. Zbratanie narodów, 

, ,*Wv«n7 rideał naj^Pszych serc i pmy- 
cyęh w kSb,C wielkich narodów, przodują- 

nak rzeczy* ? * 1 ‘ cywilizacji, stanie się je- 
mądroj* Vtłl0̂ cią. chociaż mała i robaczli- 

“ ydzi j  t ~r«bnych polityków realnych" 
■ t̂rzonki ideału,, mrzonek. Blade, bezkrwiste 
żeń ców  żydą w zaczynają nabierać ru­
basze j doby, oto charakterystyczna cecha
cZności. Tak je*t^ Pełnej wewnętrznych sprze 
rjalizowania a o* °^°k doszczętnego zmate-
* drżeniem zauwa*? zezwierzęcenia, jakie się 
ftwie, wykwita jedS w dzislejszem społeczcń- 
* iego człow ieczeń^^ cudowny kwiat wyso-
* Prorokować m oełv^ ?  D >ko marzyć 

* Prorocy IsraehŁ w^łs/e duchy ludzko-

i ^  świata.
8i  pałną i mtełoa^

by została wyłączną domeną dyplomatów. Ten 
,.ród‘‘ chyba nie tak szybko zmieni swojej na­
tury, natury obłudy i podstępu. Ażeby Liga 
Narodów głęboko wrosła w świadomość i w 
etykę ludzką, trzeba koniecznie stworzyć jej 
oparcie i podwaliny w samem społeczeństwie. 
Trzeba, ażeby się złączyli najlepsi wszystkich 
narodów do popierania celów Ligi Naródów 
i do propagowania w pełnej czystości ideałów, 
jakim ona ma służyć.

Takiem zjednoczeniem najlepszych jest mię 
dzynarodowe „Towarżystwo Przyjaciół Li^i 
Narodów1*, które odbywa teraz swój zjazd w 
stolicy wskrzeszonej Polski, a w dniu dzisiej­
szym zaszczyci swoją wizytą stary gród pod­
wawelski.

Witamy tych dostojnych gości jak najser­
deczniej i z głębokim szacunkiem. Oni nam 
i wszystkim są zwiastunami lepszej dla ludz­
kości przyszłości. Autorytet tych mężów leży 
nie w tym czy innym urzędzie, jaki piastują, 
tylko w nich samych, w ich intelektualnych i 
etycznych walorach. Oni nie przychodzą uzbro 
jeni w jakąś silę fizyczną. Nie mają zgoła 
żadnej mocy dla wymuszenia tego, czego pra­
gną. Noszą tylko wysoko i roztaczają szeroko 
sztandar najwyższego człowieczeństwa. Przy­
chodzą ze swoim ideałem i zmuszają oboję­
tnych do uwagi, a nawet zgoła złych do uko­

rzenia się przed tym sztandarem. To2 fo JeSl 
zawsze mistyczną siłą dobrego, że nawet zlot 
się przed niem ukorzyć musi.

Nowa potęga świata powstaje przed nasze-, 
mi oczyma — potęga moralna. Są jeszcze mo 
carstwa i ludzie, którzy starają się uchylać i 
usuwać z pod jej potężnego i mocarnego wpły­
wu. To się im nie uda. Albo — będą wyrzu­
ceni poza nawias społeczności ludzkiej, praw­
dziwie ludzkiej. Pozbawione szacunku i sym- 
patji wszechludzkiej, będą takie państwa, ktd 
rc kpią z etyki i humanizmu i robią różne ko­
ziołki ucisku, myśląc, może, po stkremu „woł- 
noć Tomku w swoim domku“, coraz bardziej 
osamotnione, opuszczone, a tem samem i fizy­
cznie osłabione. Nie można teraz żyć bez SB- 
cunku i sympatji wszechludzkiej.

Polska widocznie sobie ten szacunek I tą 
sympatję zaskarbiła, skoro najlepsi odbywają 
swój zjazd, poświęcony najlepszym poczyna­
niom, w stolicy naszej. Warszawa przyjęła g9  
dnie tych miłych i szanownych gości Sthry 
Kraków to samo uczyni.

I my z naszej strony, jato organ poświę­
cony sprawie żydowskiej, sprawie renesdnsil 
starego narodu, Witamy dystyngowanych szer-. 
mierzy ideałów, którym z całą siłą i wolą słtt< 
żyć pragnie pdrodzone żydostwo.

Gdzie leży przyczyna ciągłego odwlekania posiedzeń
sekcji kresowej?

(Telefonem od naszego korespondenta?
Warszawa, 8 7. Sin. Również dzisiejsze po­

siedzenie sekcji kresowej nie doszło do skutku. 
Współpracownik Wasz chcąc zasięgnąć infor 
macji o przyczynach ustawicznego odwleka­
nia posiedzeń sekcji i zwróci! się do sfer mia­
rodajnych z prośbą o wyjaśnienie. Z informa 
cyj, jakie korespondent Wasz uzyskał wynika, 
że zwłoka spowodowana jest stanowiskiem nie 
których stronnictw sejmowych, przedewszyst- 
kiem Z w. Ludowo-Nar., który rządowi przed­
stawił swe zastrzeżenia rzekomo natury praw 
no-kwnslyłtucyjnej co do formuły Koła Ży­
dowskiego i odpowiedzi rządu na tę formułę.

W  tej chwili toczą się rokowania rządu ze 
stronnictwami w sprawie uzgodnienia wspo­
mnianej formuły z zapatrywaniami poszcze­
gólnych grup. Nadto rząd przygotowuje mate- 
rjał prawny celem wypełnienia luk nastręcza­
jących się owym stronnictwom w wyniku ro-' 
kowań polsko-żydowskich. Wreszcie przygo­
towanie materjału do rozporządzeń wzgl. pro­
jektów ustaw, które rząd ma zamiar wydać, 
w związku z porozumieniem, wymaga również 
pewnej zwłoki, co wszystko przyczynia się do 
odwleczenia posiedzeń komisji kresowej.

Skądinąd dowiaduje się Wasz korespondent 
że Zw. Lud. Nar. odbywa w tej chwili narady 
w sprawie porozumienia polsko-żydowskiego, 
przyczem zarysowały się znaczne różnice zdań 
pomiędzy grupą pos. Głąbińskiego, występują­
cą przeciwko porozumieniu a grupą min. Grab 
skiego. Jak słychać, pos. Jani Zamorski jest 
gorącym zwolennikiem grupy St. Grabskiego 
będącej za porozumieniem.

tafto kniiit Hun
fTełefooMi od aa— y  Kerwpewń*ela|

Warszawa, 8. 7. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komitetu politycznego rady min. zaj­
mowano się .głównie dwiema sprawami: obec­
nym stanem rokowań pól sk o- nie mieckSch 
oraz wypadkami na pograniczu połsko-sowie 
ckiem. Co się tyczy wypadków, rząd prawdo­
podobnie zgodzi się na powołanie komisji mid 
szanej. Działalność jej jednak obejmowałaby] 
nie tylko dwa ostatnie wypadki porwania ofi­
cerów polskich lecz zajmowałaby się cafcN 
kształtem stosunków na pograniczu polsko* 
sowieckiem, ^

SZOtll? lllltl g. ftnitóiw I Uwite
(Telefonem od naszego korespondent?

Warszawa, 8 7. Sin. Dowiaduję się, że po­
byt min. Skrzyńskiego w Ameryce bęcbie po­
dzielony na trzy £tapy: Ptierwszy: pobyt w 
Waszyngtonie, drugi: pobyt w Nowym Jorku 
i konferencje ze sferami gospodarczemu! ' oraz 
wizyta w letniej rezydencji prezydenta CooKd- 
gea wreszcie: pobyt w Chicago. Min. Skrzyń­
ski odbył przed wyjazdem gruntowno stu^a 
z zakresu gospodarczego położenia Polski, tyj 
mógł udzielić jak najbardziej wyczerpujących 
informacji sferom handlowym i pnsa g jńb- 
wym za Oceanem.
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P. Grabski znowu wygrał batalję w Sejmie
.Warszawa, 8 7. Sin. Sejm, zgodnie z zapo 

.wiedzią marszałka, przerwał dzisiaj debatę roi 
ną a przystąpił do spraw bieżących. Z okazji 
obrad nad monopolem zapałczanym zabrał 
głos prem. Grabski, który i tym razem przy­
łożył sejmowi nóż do gardła, grożąc dymisją 
na wypadek nieuchwalenia monopolu. Protest 
posła Polakiewicza nie zdał się na nic, bo i 
właśni towarzysze klubowi posła Polakiewi- 
fcza głosowali za wnioskiem rządowym.

Koło żydowskie głosowało przeciw monopo-
fe p i U f a

fff«łuw». 8. 7 PAT. 230 posiedzenie sejmu. Za- 
latMSooo w piarWsZem czytaniu nowelę do ustawy 
• uposażeniu urzędników i wojska. Nowela ta prze- 
WÓŻuje że w razie Wygaśnięcia stosunku służbowe- 

tonlifcjOnarjuSBe państwowi i wojskowi za wodo- 
u i n og ą  być przymusowo wyeksmitowani z mie- 

łłaStiOerycit w  drodze administracyjnej.
Mk&sjfteSe przyjęto w drugiem i tnzeciem czytaniu 

jmogdkt ■słatiry • wypuszczeniu nowych biletów 
ló l h w j cjł na sarnę 40 miljcmów złotych celem 
d lw W ii fi nr m i i, poprzednio wypuszczonych bonów.

B  hołei izba pfizystąpiła do projektu ustawy 
t sapałcsauym. Referował pos. ManoCzyó-

Nonopol zapałczany uchwalony.
(Telefonem od naszego korespondenta)

(Wyswol.j UfwaŻa, Że ustaWa wpro- 
wywłaszcza fabryki i odldaje w 

fMKWWi szwedzko amerykańskiemu. Mo- 
odesłaltie ustawy do komisji.

(NPR) zapowiada, że klub jego 
przeciw monopolowi.

Głowacki uzasadnia konieczność mo-
' V I ;*.£*<«;jgfrj ■ • V-. • • * Mi

w^plowSafla sfię za odktŁuCenfiem usta- 
na złą administrację dotychczasową

ministrów 1 minister skarbu Grabski

przypomina, że natychmiast po uchwaleniu budże­
tu okazało się, że jest szereg poważnych Wydatków 
państwowych, co do których potrzeby istnieje za­
równo jednomyślność rządu jak i jednomyślność 
stronnictw sejmowych. Niezbędna jest mianowicie 
pomoc dla ludności dotkniętej powodzią, a jednocze­
śnie stała się aktualną sprawa pomocy dla Górnego 
Śląska, aby mógł przetrzymać okres zmagania się 
na tle zaostrzenia się stosunków celnych między 
Polską a Niemcami, Jedna i druga pomoc jest nie­
zbędną. Premjer prosi więc aby mu dać możność 
zrobienia tego, gdyż w budżecie pokrycia na to nie 
ma.

Dalej premjer oświadcza, że już zaciągnął zobo­
wiązanie wobec Górnego Śląska. Gdyby się okazało, 
że sejm odmówi pozabudżetowych dochodów na nie­
zbędną pomoc, państwową, to takiego sposobu rzą- 1 
dzenia premjer nie mógłby się podjąć I musiałby zu­
pełnie stanowcze wyciągnąć ztego konsekwencje.

Pos. Polakiewicz (Wyzwól.) zastrzega się prze­
ciw stawianiu izby pod taką presją, aby zamiast 
przedyskutowania sprawy załatwiać ją pospiesznie. 
Wniosek o odesłanie ustawy do komisji odrzucono 
jak również wniosek o przerwanie dyskusji nad ar­
tykułem I.

Pos. Bon Wypowiada się przeciwko otbocnej usta­
wie.

iW głosowaniu przyjęto poprawkę rządową, aby 
cenę zapałek ustalano przez rząd w odstępach pół­
rocznych na zasadzie wskaźnika cen hartownych. 
Przyjęto również poprawkę pos. Puohałki. Gałą usta 
wę uchwalono w dirugiem czytaniu.

Następnie przyjęto W drugiem i ŁrzeCiem czytaniu 
nowelę do ustawy o uposażeniu urzędników Pań­
stwowych i wojska oraz do usłaiwy emerytalnej. Da­
lej przyjęto w drugiem i trzeoiem czytaniu dwie 
ustawy o podstawowych obowiązkach i prawach ofi­
cerów wojsk polskich.

Następne posiedzenie w piątek. Na porządku 
dziennym głosowanie nad reformą rolną.

brany rząd, który zwróci się z prośbą do mo« 
carstw o uznanie go. Nadto na konferencji ja* 
ka się przeid kilku dniami odbyła w Paryżu 
postanowiono zreorganizować rosyjski sztab 
generalny. Wszystkie te zarządzenia uważano 
są za przygotowania do ogólnej akcji przeciw] 
ko sowietom. Jako pierwszy krok ma być uczy) 
niona propozycja państwom sąsiadującym z 
Rosją w sprawie ochrony ich granic przez do* 
starczenie białych sił zbrojnych przeciwko Ro* 
sji sowieckiej. Ze względu na obecne naprężo* 
ne stosunki między mocarstwami zachodniemi 
a Rosją sowiecką posiada wspomniany rucłt 
szczególne znaczenie. Fakt, że ruch ten prowa 
dzony jest przy nakładzie wielkiego kapitału, 
pozwala na daleko sięgające wnioski, przy* 
czem jednak należy z rezerwą przyjmować wer 
sje jakoby sfinansowania tego całego ruchu 
podjęły się dwa mocarstwa najpotężniejsze 
w Europie.

Hakoah- M. T. K. 4 : 0  (2 : 0)
Największa dotąd sensacja sportowa Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
ONrSnWa, 8. 7 Sin. Oczekiwany z niezwyklem za- 

CMUfesowanSem matek mistrza Węgier MTK. z mi- 
H M at Ausłrji Hakoah odbvł Się dziś w obecności 
*008 wtdzów. Na ma tchu obecny był p. Nahnm So- 
M »W , Wttty specjalnie został zaproszony.

ftfclL odstępuje bez Mamiła i Orfa, Hakoah 
DC WmpłeCłe. Do pauzy gra fascynująca, Wynik do 

24) A a Hakoah.

Po przerwie Hakoah spoczywa na laurach. Do 
piero pod koniec gra się ożywia, Hakoah przystę­
puje dio ofensywy, uwieńczonej trzecim i czwartym 
goalem. Bramki zdóbyM: Eisenhofer (2) Grunwald 
i HeSs. Najlepszy z Hakoahu Fabian, najsłabszy 
Nemesz.

Z Węgrów najlepszy Kropaczek.
Stosunek rogów 7:2 dla Hakoah. ,

Fraicja proponuje Abd-el-Kerimowi pokój
Uznananle niepodległości RIHenów.

(Telefonem od Mtmgo korespondenta)
Wiedeń, 8. 7 (D) Z Paryża donoszą: Wedle 

obiegających tutaj wieści, ma jutro rząd fran 
ousLi zaproponować oficjalnie Abd-el-Krimo- 
jsł zawarcie pokoju. Gdyby pokojowa propo­
zycja francuska została odrzucona, wówczas

rząd podjąłby szeroką akcję ofenzywną.
Zasadą propozycji francuskiej jest uznanie 

przez rząd francuski niepodległości obszaru 
z unieszkałego przez Kabylów.

[5 l i i  M i i  li tlili Ritniii m iiiitn?
Londyn, 8 7. PAT. Wedle „Daily Mail" rzą­

dy francuski 1 hiszpański zwróciły się do rzą 
du angielskiego z zaproszeniem  do wzięcia 
ndzialu w kontroli okrętów zbliżających się 
do iMarokka. Wedle poglądów nieoficjalnych 
Hńół angielskich Anglja nie weźmie udziału w 
Wotadzie wybrzeża.

Londyn. 8 7. P A T . Biuro Reutera dowiaduje 
się, że rząd angielski nie powziął jeszcze ża­
dnej decyzji, dotyczącej blokady wybrzeży ma 
rokańskicli wspólnie z francuskimi i hiszpań­
skimi siłami zbrojnemi oraz, że nie została 
w tej sprawie wysłana żadna odpowiedź.

Upitii tinitki iiftiuit itniu ikti Mmii nimi
Berlin. 8 7. PAT. „Berliner Boersen Currier" 

dowiaduje się, że w sierpniu bieżącego roku 
będzie obradował w Paryżu parlament emi­
grantów rosyjskich, Członkowie tego parlamen

tu mają być wybrani przez 3 miljony emigran 
tów rosyjskich. Przewodniczyć temu parlamen 
towi będzie książę Mikołaj Mikołajewicz. Za­
raz na pierwszych posiedzeniach ma być wy,-

Warka tińtRiin ki!«i n imiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 7. (Sin) Na dzisiejszem posie* 
dzeniu Komisji komunikacyjnej przy omawia 
niu gospodarki min. kolei zainterpelował poseł 
Hausner (PPS) minitra Tyszkę w sprawie do* 
stawy druków dla ministerjum, k^>rą przy­
dzielono bez konkursu w wyniku czego za* 
miast 450 tys. kosztowały druki półtora miljo- 
na! Na tle tego zarzutu doszoł do bardzo ostrej 
wymiany słów pomiędzy posłem socjalistycz* 
nym a ministrem.

Jutro omawiana będzie sprawa nadużyć wi 
dyrekcji radomskiej.

W Win mdi taininiii
(Telefonem  od  h m —go I r~~iźintaf

Wiedeń, 8. 7 (D.) Z Berlina donoszą: Na dfiAsfej* 
szem posiedzeniu Reichstagu wystąpili komunjici 
oraz skrajua praiwca przeciw polityce Stre Semanna, 
atakując ostro ministra za jego stanowisko woheC 
najaktualniejszych spraw.

Komunista Stócker postawił wniosek o  przyślą* 
pienie do dlebaty politycznej. Wniosek odrzucono.

Strejk budowlany w Saksonji
Berlin. 8 7. PAT. „Berliner Tagblatt" donosi! 

z Drezna: W  całej Saksonji wybuchł w prze* 
myślę budowlanym strejk, który objął 60,000 
robotników. Strejk rozpoczął się z tego powo* 
du, że pracodawcy odrzucili żądanie robotni* 
ków 30 proc. podwyżki płacy.

KitftiD muł M i y [zuinłiwHia
Praga. 8 7. PAT. W sprawie odjazdu nun* 

cjusza papieskiego z Pragi dowiaduje się Bo* 
hemia, z dobrze poinformowanego źródła, ta  
odjazd nuncjusza przedstawia oficjalne zerwał 
nie stosunków Stolicy Apostolskiej z rządenJ 
'czechosłowackim. Ministerstwu spraw zagrani 
' cznych było dokładnie wiadomo, że Stolica) 
apostolska uważać będzie za obrazę udział 
|iz?du czechosłowackiego w uroczystościach ku 
I pamięci Husa,

Pożyczka francuska w St. Zj.
Londyn. 8 7. PAT. „Times" donosi, że Frail 

cja zamierza rozpisać w Stanach Zjednoczę* 
nyćh wielką pożyczkę na cele odbudowy.

Tngiinia m i i Mi i»  utiia •
Londyn. 8 7. PAT. „Times" donosi z Tokio} 

że w czoraj o godzinie 1.45 w nocy nastąpiło 
w Hagay wielkie trzęsienie ziemi, które od* 
czuto w całej Japonji zachodniej. Mieszkańcy 
wybiegli z domów i przepędzili noc pod otwał 
tern niebem: Dotychczas brak wiadomości o 
stratach i ofiarach życia ludzkiego.

KUPON Nr. 13 I
dla konkursu EU.
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3 0 0 0 drzew dla ..Lasu Herda"
Musi dostarczyć akcja „Kai Tamuz“ !

Towarzysze! Uczcijcie pamięć Wodza naszego i organizujcie należycie zbiórki na zadrzewienie 
Erec Israel. Centrala Keren Kajemet Lejisrael.

MANIFESTACJA GMINY ŻYDOWSKIEJ 
y WE LWOWIE.
Ze Lwowa donosi nasz korespondent pod 

3atą 7 bm.:
Na wstępie wczorajszego plenarnego po- 

tH ™ " 11 Rady Gminy żydowskiej, przewod­
niczący prof. Dr. Allerhand wygłosił przemó­
wienie, w którem dal wyraz zadowoleniu, ja 
kie nurtuje w społeczeństwe żydowskiem z 
okazji finalizacji porozumienia polsko-żydow­
skiego. Fakt ten jest niezmiernie doniosły — 
brzmiały słowa prezesa dr. Allerhanda — po 
nieważ rząd po raz pierwszy przez zawarcie 
ugody oficjalnie wskazał na to, że Żydzi są 
dobrymi obywatelami Państwa, mimo, iż ma 
ją zwTÓcone oczy ku Wschodowi, tj. Ojczyź­
nie żydowskiej. Porozumienie podsko-żydow- 
skie umożliwi ludności żydowskiej w Polsce 
§ej rozwój kulturalny, a również w dziedzi­
nie dconomicznej przyniesie jej szereg ulg. 
Przemówienie swe zakończył prezes prof. Dr. 
iAllerhand słowami: Dziś niech mi wolno bę 
dzle wyrazić serdeczne podziękowanie tym 
Wszystkim, którzy doprowadzili do porozu­
mienia polsko-żydowskiego i stworzenia no- 
.wej ery w współżyciu obu narodów. Przypu­
szczam, że w tej chwili przemawiać mogę w 
Imieniu całej reprezentacji żydowskiej Lwo- 
Wa.

Przemówienie prof. Dr. Allerhanda zostało 
przyjęte burzliwymi oklaskami całej Rady.

Następnie postanowiono, by prezydjum Ra 
idy Gminy żyd. udało się wraz z delegatami ra 
binatu lwowskiego do prezesa Koła żydow­
skiego, posła Dr. Leona Reicha, jako prowa­
dzącego rokowania z rządem i złożyło na je­
go ręce gratulacje z okazji dojścia do porozu­
mienia polsko-żydowskiego.

NIE BĘDZIEMY POLONIZATORAMI 
KRESÓW!

„Nasz Przegląd" polemizuje z wileńskiem 
„Słowem", które spodziewa się, że Żydzi,

podobnie, jak byli dawniej na kresach „rusy 
fikalorami", tak obecnie spełniać tam będą ro 
lę polonizatorów.

Autor artykułu przeczy stanowczo, by Ży­
dzi byli za caratu rusyfikaitorami, w szczegól­
ności w znaczeniu popierania rusyfikacji Po 
laków pod względem państwowo-narodowym.

„Przechodząc do stosunków teraźniejszych 
— powiada w dalszym ciągu — należy za­
znaczyć przedewszystkiem, że nie chodzi tu o 1 
nomenklaturę. Jeżeli znajomość przez Żyda 
języka polskiego i literatury polskiej obok 
hołdowania narodowości żydowskiej autoro­
wi podoba się nazwać „podwójną kulturą", 
to o czczą nazwę sprzeczać się nie będziemy. 
Dla nas żyd narodowy, znający inne języki 
i inne literatury, a przedewszystkiem język i 
kulturę swych współziomków nie przestaje 
być żydem narodowym, bo narodowość ży­

dowska nie ma dla nas nic wspólnego z ciem 
notą i zaściankowością. Co się tyczy okrzy­
ku posła Wygodzkiego: „nie będziemy polo- 
nizatorami", to rozumieć go można tylko w 
sensie przeciwstawiania się postulatom naro-s 
dowym innych mniejszości. Tej roli Żydzi na 
siebie nie przyjmą, a żadna kazuistyka obli 
czona na pokłócenie nas z temi mniejszościa­
mi nie zmieni właściwego sensu ogólnie 2X0 
zumiałych pojęć. Jeżeli nie byliśmy rusyfika 
torami w czasie, gdy redkeja polska zapomo 
cą asymilacji i antysemityzmu pchała nas 
do tego, tembardziej nie zostaniemy poloniza 
torami, w warunkach, gdy mniejszości , sło-i 
wiańskie szanują nasze prawa obywatelskie f  
narodowe".

GRATULACJE DLA „KOŁA ż YDOWh ■ 
SKIEGO".

Sekretarjat „Koła żydowskiegd" otrzymu­
je telegramy gratulacyjne z całego BeregU 
miejscowości w Małopolsce. Mi iki. przesłało 
stowarzyszenie „Bnej Brit“ w Krakowie gra-, 
tulacje Kołu Żydowskiemu.

Endeckie wątpliwości i zastrzeżenia.
„KONKORDAT POLSKO ŻYDOWSKI'*

Porozumienie nae podoba się urzędówce endeckiej, 
„Gazecie Warszawskiej", z różnych powodów. Prze­
dewszystkiem

„wątpliwości wywołuje dyplomatyczny chara­
kter ugody kryjącej w sobie jakby uznanie Ży­
dów jako Czynnika stojącego w pewnej mierze 
na zewnątrz państwa i uprawnionego do handlo­
wania tem, co jest elementarnym obowiązkiem 
każdego obywatela, tzn. lojalnością w stosunku 
do państwa".

Lecz —  co ważniejsza
„nie możemy zrozumieć na czom mają polegać 

zarządzenia natury goopodarecej, zapowiedziane 
w oświadczeniu p. Prezesa Rady Ministrów. Z 
przebiegu rokowań możemy się jedynie domy­
ślać, że chodizi tutaj nie tyle o  koncesje, jak ra­
czej o przywileje, mające na celu obronę żydow­
skiego monopolu handjloWO-przemysłowego przed 
konkurencją chrześcijańską.

Unarodowienie handlu i przemysłu w Polsce 
jest nietylko dobrem prawem Ludności polskiej,

Z baiak chińskich
Czarodziejska beczka

Pewnego razu Wykc(pał wieśniak na swej roli 
[Wielką, glinianą beczkę.

Zabrał ją z sobą do domu i żonie kazał wyczyścić.
Skoro tylko Żona zaczęła szczotką czyścić beczkę, 

w mgnieniu oka zapełniła się cala szczotkami.
Wyjmowano je nieprzerwanie a Ciągle przybywały 

Dowe.
Wieśniak sprzedawał te szczotki i rodzinie całej 

jwcaie niefle Się Wiodła
Pewnego raZU wpadła przez nieostrożność moneta 

do becuki. Szczotki natychmiast znikły, a beczka za­
pełniła się monetami. Cała rodzina wzbogaciła się, 
b o  mogła tyle pieniędzy Wydobywać z beczki, ile tyl- 
jLo chciała.

W domu wieśniaka przebywał dziadek, osłabiony 
I drżący z powodu starości; ponieważ był niezdol­
nym do jakiegokolwiek innego zajęcia, zatrudniał 
g o  wieśniak tem, że kazał staruszkowi łopatą Łgar- 
Ziiac pieniądze z beczka. A gjy stary dziadek był 
zmęczony i prądy więcej nie podołał oburzył się wie­
śniak, skrzyczał Starca i nazwał go leniuchem.

Pewnego razu opuściły starca siły.
Wpadł do beczki i wyzionął ducha.
Natychmiast pieniądze znikły i cała beczka zapeł- 

piła się trupami starców.
Wieśniak musiał wszystkie zwłoki z beczki usuwać 

, starać się o ich pogrzebanie. Na to zużył wSZyStkie 
Steożądzo jakie z beczki wydobył.

A gdy beczka trupów już nie wydawała, rozprysła 
się w kawałki i wieśniak stał aig tak ubogim, jak
dawniej.

Chciwy wleinlak
Pewnego razu był sobie wieśniak, który woził 

grusze na jarmark; ponieważ były słodkie i wonne 
spodziewał się osiągnąć za nie dobrą cenę. Pewien 
bonza (kapłan) w podartej czapce i postrzępionej 
sukni zbliżył się do wozu i prosił o jedną gruszkę. 
Wieśniak odganiał go, ale bonza nie chciał odejść. 
Wieśniak idę r o z z ło ś c i ł  i {toOzął go lżyć. Bonza rzekł:

,,W twoim wozie masz tyleset gruszek. Wśzak 
proszę cię tylko o  jedną. Nie przysporzy oi to prze­
cież dużej szkody. Dlaczego Wpadasz ddrazu w taką 
złość?"

Ci, którzy wóz otnezali mówili, by mu jakąś mniej­
szą gruszkę dał, a on odejdzie. Wieśniak jednak sta­
nowczo odmówił. Widział to wszystko ze swego 
warsztatu r z e m ie ś ln ik , a ponieważ wrzask ten niu 
się uprzykrzył, zabrał Z sobą pieniądze, kupił grusz­
kę i dał ją bonzie.

Bonza podziękował i rzekł; Żaden z nas, który 
świat opuścił, nie może być sknerą. Ja mam „piękne 
grusze i zapraszam Was wszystkich na wspólną 
biesiadę." Ktoś wtedy zapytał: .Skoro masz grusz­
ki, dlaczego nie jadasz własnych?" Na to bonza od­
rzekł: „Muszę w p r z ó d  mieć pestkę z gruszki".

I odrazu począł smacznie gruszkę zajadać. Gdy 
już był golów, wziął pestkę do ręki, zdjął swoją sie­
kierę z pleców i wykopał dziórę na parę stóp głębo­
ką. Wrzucił tam ziarno i ziemią przykrył. Potem

ale także jednym z Podstawowych postulatów
mocarstwowego programu państwa polskiego.
Sankcjonowanie przez rząd monopolu żydowskie 
go w tej dziedzinie i jakiekolwiek gospodarcze 
przywileje dla Żydów byłyby niesłyChanem i je- 
dnostronnera pokrzywdzenie:* ludności polskiej 
i niejako ulegalizowamom aneksji mitel pracz 
Żydów".

Widzimy, że endecja nie może wyrzec się konce­
pcji Dmowskiego. Może samo życie, słtadej«ze od 
wszelkich nacjonalistycznych teoryj l frazesów,- nau­
czy ją, na czem polega różnica między „MoBOpu 
lem" i „koncesjami" a pokojoWem współżyciem ł la 
jaJhą konkurencją gospodarczą.

BANKRUCTWO POLITYKI ŻYDOWSKIEJ,
„Radykalniejszą" od „Gazety WwsaMWBttąj" jen 

oczywiście „Gazeta Poranna", dla której zawarte a 
becnie porozumienie oznacza „bankructwo psIllTiJ 
Żydowskiej". Dlaczego —  bankructwo? Bo ebonkrtt 
to\> ał bolszewizm i bo Polska „istnieje i rozwija się" 
Tako rzecze Dwugroszówika.

Wobec tego orgąn p. Sadzewicza palny — wrat

zażądał od uczestr*.. ów jarmarku, żupy, aby denofy 
podlać. Paru ciekawych sprowadzało z sąsiedniej go 
spody gorącą wodę i bonza wylał ją  na ziemię, pną 
krywającą ziarno.' Tysiąc oczu wpiło się W to nfciey 
sce. Wszyscy spostrzegli, że coś kiełkuje i w  jetkia 
chwili wyrosło drzewo. Ukazały się gałęzie 1 Mato 
wie. Drzewo zakwitło; w mig dbjrtały owoce: sam 
wielkie, wonne gruszki które w gęfiytch skufpteZkaCl 
Zwisały z drzewa.

Bonza wyspinał się nad rzewo i rozdzielał je mię 
dzy obecnych.

W mgnieniu oka zjedli wszystkie gruszki 1 a. 
drzewie nie pozostała ani jedna. Wtedy bonza wsią 
swą siekierę i ściął drzewo. Raz, dwa i drzewo pa 
dło. Zabrał drzewo na barki i powolnym krokieO 
się oddalał.

Gdy bonza kazał działać swej czarnoksięskiej tik 
wmieszał się między tłum i ów rhloiwy wieśniak' 
Stał z wydłużoną szyją i wybałuSzonemi oczyma ! 
Zupełnie o swoich gruszkach zapomniał. Gdy bctnzt 
znikł udał się wieśniak do Swego wo®u. Wszystka 
gruszki"znikły. Wtem zauważył wieśniak, Że bom  
rozdzielał jego gruszki. Gdy się bliżej wozowi przy 
glądał spostrzegł również brak dyszla; stwierdził, a  
dopieroco został odcięty. Był wzburzony i pomknął ( 
największą szybkością za bonzą. Skoro prrrjhŁrgt m 
koniec miasta leżał odcięty dyszel pod ntoramfi fbta 
sta.

Zrozumiał, że odcięta grusza to był jego dytśtel
Bonzy jednak nigdzie znaleść nie mógł.
A cały jarmark rozbrzmiewał głośnym śmiechem 

(Wybrał i przełożył w, J



» .  1 „NOWY DZIENNIK", pląteE RJ llpca. Ne lGfl

pjp Głąbióskim — „z wdólikp i reirtUo* K* I nMfdotwfe- 
KKUfcm, 'Ha akcję rządu pofeutltego w sprawie Ż d̂ow- 
tffciej". '> /  ;; ■-ł ;

iGzcgo innego Hi« no&a się było udćn spodziewać..
NUMERUS CLAUSUS NIE ISTNIEJE^ 

„Słowu Ppiskiemu" nic padcba się słowo , trwałe" 
jw deklaracji żydowskiej. Endecy chcieliby, aby Żydzi 
[uroczyście oświadczyli, że byli dotychczas wrogami 
tPańsbwa polskiego. Rząd powinien był przynajmniej 
Żydom tę wrogość wytknąć. P. Gląbińskd widzi w  
braku tego rodlzaju ałWonioji pod adresem Żydów 
feijłd i lukę. *

„Lńką tą jest brak’ wytknięcia Żydom, jako 
owywJatelom pilskim, że dotychczas nie spełnili 

obawioików względem państwa piolskie@o, jakie 
na tliich ciążą na mocy konstytucji polskiej". 

Mówiąc o ustępstwach na rz^cz Żydów twierdzi 
»Sl. foL ", że nkunerus clausus nie zostanie zniesiony 
pifcowiejn „uje można znosić rzeczy nie istniejących ‘.

f  s O ODRĘBNOŚCI. -
P  -StpoiŁski, po początkowym nastroju optyndzmu, [

■PłaJb-*’ ’VS(■' •
poczyna również rfieć zastrzeżenia 1 wą pliwośti. 
GłSodtó o pcrjęaie Żydowskiej „ooręibnośoi". Z  jetdnej 
strony konstatuje p. Strońsfki, ii, ta. < drębuość bez- 
wątpoenia istnieje, lecz z  drugiej stromy twierdzi, że 

, „utrwalanie odrębności żydowskiej, mimo po­
zornej zgody z życiem dzisdejszem, jednak wsku­
tek zbyt łatwowierni go i powierzchownego Zapa­
trzenia się na dość względną teraźniejszość, a 
małego sięgnięcia okiem w przyszl jść, jest bu­
dowaniem przeciw życiu i jego siłom i ogólnym 
w innych społecznościach doświadczeniom".

Czyli — że:
„wartość obeęnego porozunJenaa jest Zatem w 

bardzo pożądianem uspokojetaiu stosunków, ale 
tak też doraźnie należy je pojmować, a napraw­
dę poważna praca, myślą o Wewnętrznej konso­
lidacji państwa na dłuższą przyszłość istotni0 
korowana, nie jest tu zgoła uwzględniona i na­
wet jest zboczona i życie to sprostuje".

My, ze swej strony dlo swobodnego rozwoju Ż cla 
mamy zaufanie.

Porozumienie oparte na nieporozumieniu.
EoS powyfezym tytułem zamieszcza ostatri numer 

faricoiwego< .Głosu Prawdy* artykuł wstępny wy- 
Ua WĆv pć Tli' p. - StpiCzyńsk iego.

R pej“. ■etami.- płoniżej artykuł ten prawie w cało- 
t ó :  i’Ł-ę-i'1 »" • . ;•

„ŻJywa - reakcja społeczeństwa polskiego na wieść 
l» pwryśdOem zakończeniu „rokowań" rządu z przed 
MtfWfiCfelaimi społcCzeńiscwa żydowskiego, a zwła- 
nrri dźwięcząca w niej nuta mniej lub bardziej 
WtoBerego zaidc wClrnia, świadczy, że w umysławości 
jpokskaej dojrzewa konieczność poddania rewizji 
■U ml u względem mniejszości narodowych, śród 

iii -» zglęian  Żydów. Paroletnia Orgja anty serni- 
ii, jatsoozepiicKnf go- masom polskim przez endecję 

-raboĆĄWlania godneim zajp—adzeniem przez naród 
rwej wi^lfenści,, obłędu na jmsizcZeUnem podwalin wła» 
Brago d c » »  n u jmc wwate i własne' o  gospodarstwa 
kaB^omitacją w ofpiniji narodóiw kulturalnych, — 
rikrańn głupstwem, poliltycznem i  gospodarozem. 
lNgLT rozc dny nlr uwierzy, by Żydzi byli wrogami 

kraju,
złwSÓjihny' j'efe1 Ich los. do któtrego W olbrzy­

miej większości są przywiązani, jak nikt nie ośmieli 
K ę  twieJH£kć, że Polacy żywią względem Żjdd,v za- 
(nfiKCy po^tołaowe. Zbrodniarzy i sziLokLirków znaj- 
t t * m - po, jednej i po drugiej Strobie. Wisjpiółźy^e 

tUnas, społeczeństw, nkłada się według pe- 
i ©Łraś30L ;n prawideł, a nozucia są tylko 

(Wynikiem działania całego szeregn czynników real- 
n d i namacalnych. Świetna anegdota o królikić 
IbKry „zaazął" i" dlatego został słusznie pożarty 
jtn jtz  ni—t dl t, dałaby się, w pewnej mierze, zastoso- 

la  hirtOrji stosunków polsko żydowskich
[^nwsleble/życtefi. są królikiem nieco specjalnej rasy, 
IbCZ frzebs przyznać, że niemądrej wzgardy, pomi- 
hdBSw i m jra&rycfa krzywd od polskiego brytana na- 
jJ$K aSą, do lyta. Spragniony demag >gifizjego karmu 
*—jpM  t oiga nacjom - lizm Ów fabrykował ma,sowo 
WMJEjt izbrodnie żydowsLie i pogramy polskie, to

3XEQII0 akademików żydowskich 
wNIaje do Koi»aropj« **rzy|aclół

Ligi Narodów.
Swlalowy związek akademików żjMowskich 

przesłał na zakończony właśni? IX . międzyna 
rodowy kongres Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi 
narodów list, .w którym m, in. czytamy:

„W  imieniu bO.WO żydowskich akademików 
z 19 krajów zwracamy uwagę Kongresu na 
kwestję „nimieruis clausus“, wprowadzonego 
przeciwko akademikom żydowskim we wielu 
u niwa sytetach europejskich. Przesao 4000 
akademików żydowskich wj kluczono lub nie 
dopus^rzono do uniwersytetu tych krajów, któ 
rych są obywatelami. Akademicy ci muszą 
wyjeżdżać zagranicę, studjować w obcym języ 
ku, wśród strasznych warunków ekonomicz­
nych. „Numerus clausus" jest w niektórych 
krajach częścią ustaw, w innych przeprowadza 
się go bez ustawy przez wewnętrzne rozpprzą 
dzenia". ■ ; ’ *■? ■■ ■ ■ ■  •=>'

List wyraża nadzieję, że kongres Hędzle pro­
klamował zasadę, iż nauka ma być dostępną 
dla wszystkich bez względu na narodowość, 
ttligję lub rasę.

Zamknięcie obrad Konferencji 
sjonistów amerykańskich

Y iszycd^fls d-ia 1 łxn. zamknięto doro-

■w zaciszn gabinetów leaderów — nde w życin, nie 
na wielkiej arenie społecznej — rodziła się i zao­
strzała walka polsko żydowską, dla obydwóch stron 
przegrana. 'Alle posiew poszedł w  mary i jego plony 
w  nich’ pozdstały — skutki złego czynu mają wielką 
siłę żywotną. Bakcyl tyfusu wypuszczony nithpOzmie 
z epiruwetki laboratoryjnej, nie wraCa rńeWinnie na 
swoje miejsce. Bakcyl antysemity unu przetrwa oj­
ców polskiego nacjonalizmu i wnukom ich jeszcze 
niejedną zgotuje niespodlziankę.

Stąd wsizakiie konsekwentny wypływla wnuosek, 
że W obecnym stanie rzeczy
możność odwrotu z niemądrej drogi leży tylko w po­

rozumieniu się zwaśnionych stron:
spoleOzeństwa polskiego i żydowskiego, że tylko 
pn zez te czynniki pa zyjęte szczerze i nochowane lo­
jalnie zk bowiaizamiu. mogą być „przestawieniem 
zwrotnicy 1 w  dotychczasowych wzajemnych stosun­
kach...

...Ze swojej strony cieszymy się z porozumienia 
Żj-dów z rządem, gdyż każdj krok w kierunku usu­
nięcia upośledzenia takich lub innych, grutp cu>ywa 
teli polskich jest pożądanym z punktu widzenia na­
szej ideołogji i naszego programu. Doceniamy nie­
wątpliwe tego poi oizuniienia wartości. Ale jest obo­
wiązkiem naszym przestrzec przed nadawaniem mu 
Zgładzenia, jakiego nie posiada, przed wyolbrzymia­
niem jego Skutków, gdyż najt ięknliej&zy gmach zbu­
dowany na zludizeniach rOz.sytpać się musi w gruzy. 
Lepiej zacznijmy od Skromnej kapliczki porozumie­
nia, ale na trwałym zbudowanej fundamencie.

Zamiarem naszym jest wskazać- że jeśli chodzi 
o zamknięcie przeszłości i rozpoczęcie v spółżycia 
polsko żydtowskiego na novyćh podstawach, na po­
rozumieniu z dtn. 1 lapca poprzestać nde można. 
Znaczne płynące zeń dla Żydów korzyści muszą być 
utrwalone i pogłębione przez uzgodnienie w obopól- 
nem porozumieniu społeczeństw polskiego i żydow­
skiego tych nowych podstaw wispółżyOia".

czną konferencję sjonistów amerykańskich. 
Prezydentem organizacji w Ameryce wybra­
no członka egzekutywy sjonistycznej L. Lip­
skiego, wiceprezydentem rabina dra Stephen 
Wiese i sędziego Juliana Macka. Sędzia Maclt 
wyboru nie przyjął. (Rabin Wise i sędzia 
Mack należeli — jak wiadomo — do tych 
przywódców sjonistów! amerykańskiich, któ­
rzy na konferencji dorocznej w roku 1921 
pozostali w mniejszości i wraz z Brandeiscni 
wystąpili z organizacji. Wise był wówczas 
honorowym wiceprezydentem oiganizacji amr 
rykańskiej. Sędzia Mack jej prezesem). Tzw. 
plan Lipskiego w sprawie połączenia działal­
ności Keren Kajemet i Keren Hajessod, zo­
stał wycofany.
Poseł Re eh wyjeżdża do Ameryki

Prezes „Koła Żydowskiego" poseł dr. Reich 
wyjeżdża do Ameryki, celem wzięcia udzia­
łu w międzynarodowej konferencji parlamen 
tarzystów, która się odbędzie w Waszyngto­
nie. Od centrali „Keren Hajessodu" w Ame­
ryce otrzymał dr. Reich zaproszenie, do wzię 
cia udziału w akcji na rzecz „Keren Hajes­
sod" w czasie iego pobytu v  Ameryce. Poseł 
Reich zaproszenie przyjął.

— TYM PT. PRENUMERATOROM Z PROWIN­
CJI, U ón ą  nie odąowią bezzwłocznie prenumeraty, 
wstrzymamy a dniem 10 bm. wysyłką naszego Pisma,

MIGAWKI,
■arJo! Ciotko! Kłaniaj się 

p. Grzymale-Siedleckiemu!
P. Grzymała- Siedlecki był dotychczas jedynym m 

Polsce anormalnym pisarzem Jego twórcza .aźń by-> 
ła mianowicie rozdwojoną. Z jednej strony goścańcw 
polskiej literatury kroczył poważnie Wytworny, s o k  
teiny krytyk literacki, a po drugiej stronie Wyrabiaj, 
ptąńeszuc łamańce produkował prostackie, rubasznej 
aż poza zwj kła trywialność, nędzne far sidła —  a bg I 
to p. Grzymała- Siedlecki w jednej osobie.

Dolegało tc chorobliwe rozdwojenie osołw wołd 
autorowi „Popasu Króla Jegomościa", „ Subiekt tors 
ki" i JPodatku majątkowego", a więc postanowił poi 
wnego zachmurzanego i powodzią LrzeotaOLaegtf 
dnia koniec położyć swej wytwornej egam kaej ka« 
r jer ze krytyka literackiego. .Widocznie t uSuWrii  
jest wewnętrzną, że tak powiem, konstytutywną o«H 
aha jego indywidualności, a gedf grand- SefgaetM 
byl tylko przybraną pozą, sztudzną _  lecuJw ną, 
Tak łatwo mu to jednak nie przyszło bo  prijZwyCaa-* 
jenie staje się czaisetn drugą naturą, dhigo musiał 
czekać na sposobność, a gdy ta nie przyctKałałai 
sam ją Sohie słwor/yŁ Skorzy:tał ze znanego druM 
Uji Erenburga „Julio Juren»fca“  i  z saa&Dtu&zdnt 
„Spadkobiercy" Całej iodzim* j żaściankowaści dĆM 
siadł opasłej szkapy trywialności zmiu&aając ją do gM 
topu biczem tak. już hordlzo znanej hecy antysemickiej

IIjo czy Eliaszu Erenburgut Gdybyś wiedział, żą 
twoje zć niu&itc Wanię Europy będzie tą pazydlowio-i 
wą czerwoną płachtą, dla naszej .reakcji", możebyśl 
się poiważnae zastanowił nad ostatedzną Do' mp s „ ,“  
go dzieła! Pochodzisz wprawdzie z rodziny żydown 
Skiej — czj li — jak to Bruckner w swej H «torji Lia 
teratury rorsyjsikdej nazywa — ze szlachty jecozobm? 
skiej, ale właściwie duchem należysz do Wielkiej roa 
syjskiej rodziny „dęmaskowiozy". Rosyjski cakta 
wiek aiągle demaskuje siebie, Boga, Em opę i ciągld 
mu się zdaje, że maski w łasciwie nie zdarł Że maską 
jest nieśmiertelną że na miejscu jednej zdartej ma­
ski tysiące innych wyrasta. Nie dziwota Wiec, że po­
pada w iście rosyjską „chandrę" i w ataku wściekło-* 
ści razem z maską uśmiercić by chciał Europę 1 Sie? 
bie i Boga. Taką próbą, takiem opętaniem jest wła-i 
śnie „Julio Juirenito" — produkt czysto rOtsyjsLi. 
Siliła się Erenburgowi wizja jakiegoś genialnego pro? 
wokatora, któryby ostatecznie pognębił tę mnsknją«
cą aię wciąż starą Europę. * -

Skorzystał z tego dzieła p Grzymała- Siedlecki, by. 
pogodzić w sobie farststę z wytwornym krytjkiem! 
i zamiast rzeczowej oceny daje nam zanaiwną txy° 
wialnością nikczemności podlaną farsę. Czvż bcwiem 
farsą nie jest twierdzenie jego że „duch wywrotni 
i rozkosz okrucieństwa pokutują w  duszy zraelic 
kiej od prawieków"? Kiedy i gdlzie ŻydBS bj-li taki­
mi „Wywrotowcami"? Chyba p. Grzymała Siedlecki 
ma na myśli — chrześcijaństwo i owego p'erwsuego 
rewolucjonistę Chrystusa?

.Zabawnem jest tylko to, że p. Grzymała-Siedlecki 
zapędza się sam w uliczkę bez wyjścia, skąd oszczer-i 
stwern nie można się już' tak łatwo Wykręcić. OtO 
zajpiomina się nieboraczek i pędząc na rozdętej od in­
synuacji szkapie frazesu woła: „Dręczycdelstwo bol­
szewickie jeSt automatycznym wytryskiem duszy S e- 
mimiej". Czy zapomniałeś już f  irsdsto polski, że nd 
czele CzereizT-yCZajk.i stał Dzierżyć siki, że najmięk­
szych uhruGiiństw ten właśnie rodowity Polak *ięf 
dopuszczał?

Ale gdyby to tak tego pana potraktować powainid 
i za żądać od niego chociażby cienia d >"WVxłów, że w
r. 1917 , ,kapitaL®ta-Żyd, Ozy Żyd-proJWarjusz, busi- 
nessman Ozy marzyciel, działacz polityczny Czyj 
srhoeuigedisil, uczony czy handełi s, ateusz czy mfstyk-- 
każidy jak na komendę /wróe«l oczy w stronę Mo* 
skWy". „Sowiety stały się magią i magnesem (Ut 
żyd os twa wszelakiej kondycji, i wszelakiego wymia­
ru". Gdyby Cię „wzięto" za słowo i zażądano od Pa­
na — p. Siedlecki — nazwisk? Którzy to mdstycyj 
żydowscy, jacy to kapitaliści, kiedy to uczeni żydow­
scy ziwrócili się w stronę Moskwy? Czy me Wiadomo 
Panu, że na czele mien&zewików ziwalczaj ącvch na­
miętnie bol&zewizm od samego początku, stoją —• 
Żydzi? Czy nde słyszał Pain o Goen, trzymanym przel 
bolszewików w dożywotniem więzdenin? Ozyż nia 
Wiad^^oio Panu, że z Rosji uciekł w świat najwię­
kszy hi słoryk żydowski doby obeanej, Dubnow, żd 
tułają się po Berlinach, Paryżach i Amerykach pu­
blicyści tej miary Co Dr. Koralnik, ekonomiści jali 
J. Leszczyński, pŁSartze jak Bergelswn, kirytjCy jak 
Niger? Czy nde wie Pan, że jeśli się rzuCa od irże­
nią których nie można udowodnić — jest 
się z? ykłynt oszczercą?

tjle p. Grzymała-Siedlecki może być spokojny, 
FarSisty nikt poważnie nie t aktuije. ZrćAEctą wio 
my, że chłodzi tu o  metodę leczniczą, że w  ten spo> 
sób autor „Sublokatorki" pokonać rstłnje w -ohiś 
autora studjum o  Wyspiańskim i Fredrze. NieChŻk 
więc dalej wybija klin- klinem. Nie będu..D y nu 
wigeej i tesakWioii
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Pierwsze aekwały Kawitete rozbndewy ■ . KrakowaMasz edciaek pewieśeiowy.
iW ode inłru powieściowym naszego pisma 

rozpoczniemy z dniem 12 bm. druk ostatniej 
JMiwieśći znanego pisarza żydov skiego

SZYMONA JUSZKIEWICZA

p_ Ł  „W  sidłach strachu”
IBowieść ta, osnuta na tle prawdziwych zda- 

a?Tj*ń Ja je nam objektywne odzwierciedlenie 
stosunków żydowskich w sowieckiej Rosji, ob 
Jłtaje W mnóstwo mocnych i sensacyjnych mo 
BteDfÓw i wzbudzi niewątpliwie gorące zain­
teresowanie naszych Czytelników

KRONIKA.
Kraków, 9 lipca

W  SPRAWIE W J A Z D U  DO PALESTYNY 
, Kuiio Palestyńskie w Krakoiwie podaje do wiadto- 
tnrmni Ze według otrzymanego zawiadomienia z Cen 
CnJi mogą jechać do Palestyny jako kapitaliści z ka­
ftan iii m L. 250— tylko rzemieślnicy następujących 
n i  odów koiwale tkacze, oiesie, mosiężniCy. elek- 
teosnooterzy, kanalizatorzy, tapicerzy i wyrobnicy 
trykotażów najwyżej do lat 50. Rzemieślnicy powyż- 
•rycfc kalegoryj wyżej lat 50 mogą wyjątkowo otrzy 
znać wizę jako kapitaliści, o ile przedłożą świadectwo 
ipo^wiadiczające, że nadają się do pracy tej w Pa- 
Hertynie. W  każdym razie muszą kapitaliści wyżej 
Wymienionych kategoryj przed przystąpieniem do 
kontroli przedłożyć dyplomy jakoteż świadectwa
■stwierdzające ich zdolność do pracy- i zarobkowania. * * *

'Biuro Palestyńskie komunikuje, że IV. klasa na 
kwyOzajnych okrętach Tow. Okr, Lloyd Triestino po 
Cenie L. 3.— została zniesiona i że w miejsce tego 
poczyniono ulgi dla ceFtyiikantów w klasie 111, po­
bierając od nich zamiast L. 5.— tylko L. 4-— ra­
zem z Wiktem j łóżkiem. Jazda tym okrętem we­
dług doniesienia telegraficznego Egzekutywy Sjoń- 
skiej z Jerozolimy jest dobra i warunki jakoteż sto­
sunki na tychże okrętach są zadawalające. Wzywa 
iSię zatem wszystkich emigrantów którzy stanęli już 
ido kontroli konsularnej i zamówili w naszem biu­
rze karty okrętowe tego towarzystwa po L. 3.—, 
ażeby natychmiast podali nam, czy zgadzają się je­
chać III- klasą po L. 4.—, przyczem doradzamy 
im, ażeby tą klasą ze względu na dobre warunki 

ijechali.
---------O-o---------

_  OSUSZENIE I NAPRAWA LOKALI PO 
POWODZI. Magistrat wydał rozporządzenie o 
obowiązku desynfekcji i naprawy uszkodzo­
nych wskutek powodzi lokali. Desynfekcje prze 
prowadzać należy mlekiem wapiennem w spo 
sób określony bliżej w rozporządzeniu. Wapna 
do desynfekcji dostarcza bezpłatnie Gmina w 
następujących miejscach: dla dzielnicy III. 
,w Zakładzie czyszczenia miasta ul. Smoleńsk 
1. 33. dla dzielnic VII—VIII w szkole miej­
skiej przy ulicy Zielonej, dla dzielnicy IX w 
szkole miejskiej w tej dzielnicy, dla dzielnicy 
KI w betoniarni miejskiej, dla dzielnic XII— 
KIII w garażu miejskim przy ulicy Lelewela, 
dla dzielnicy XIX w składach miejskich dro­

gowych ul. Grzegórzecka, dla dzielnicy XX 
w domu Szarka, dla dzielnicy XXII w budyn­
ku Magistratu w Podgórzu. £

Pieców do osuszenia wypożyczy gazownia 
miejska. W rai >e niezastosowania się do za- 
rZądząuia, magistrat wykona potrzebne roboty 
z urzędu na koszt i niebezpieczeństwo właści­
cieli realności.

— WYCIECZKA AKADEMIKÓW CZESKO- 
SŁOWACKICII bawiąca od trzech dni w na­
szem mieście, zwiedziła wczoraj przedpolu- 
dnffem Wawel, a popołudniu odjechała do sa­
lin wielickich Wieczorem gości czeskich po­
dejmowano bankietem w sali zakładu chemji 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Goście opuszczą 
Kraków dzisiaj o godz. 5,45 popołudniu, uda- 
jjąc się do Pragi.
• — 100 DZIECI POLSKICH Z FRANCJI. W 
najbliższym czasie przyjeżdża do Krakowa wy 
cieczka 100 dzieci z Francji. Są to dzieci pol­
skich etnigrantów, którzy osiedli we Francji, 
zwerbowani tam jako ' robotnicy rolni.
' — KRAKÓW W CYFRACH W KWIETNIU 
B, R. W  ciągu miesiąca kwietnia br. zawarto 
W Krakowie małżeństw 115 (w marcu 7Oj, w 
Um chrześcijańskich 95 \22), żydowskich 20

Dnia 7 bm. popołudniu odbyło się w magistracie 
krakowskim pod przewodnictwem komisarza rządu 
Dr Wawrauscha i przy udziale wiceprezydenta Sa- 
rego posiedzenie oddziału prawno administracyjne­
go i budowlanego komitetu rozbudowy m. Krakowa, 
a następnie pełnego komitetu w sprawie zaopinjo- 
Wania szeregu podań o pożyczki budowlane. Rozpa­
trzono podań 15, w tem spółdzielni mieszkami >wych 
i budow.anych 10, z czego 5 o pożyczki na dokoń­
czenie budowy a 5 na budowę nowych dimów. Re­
szta podań pochodziła bądź od osób prywatnych, 
bądź od przedsiębiorstw na dokończenie Luno wy.

Jak się dowiadujemy, w nadchodzący poniedzia­
łek odbędzie się prnowne komisyjne zbadanie stare­
go mostu podgórskiego na Wiśle celem ostateczne­
go zadecydowania o losach tego mostu. PodoMo 
przeważa opinja że tllary są je»zcz ew zuPelnie 
dobrym stanie i potrafią wytrzymać normalne obcią­
żenie mostu. Już przed laty wyłoniła się w Krako­
wie kwest ja trwałości filarów tego mostu, mimo 
to przetrwał on wzmożony ruch w czasie wojny, 
oraz transporty ciężkiej artylerji.

W razie stwiei dzenia wytrzymałości filarów cho­
dziłoby tylko o to, czy znaazczoną jezdnię warto je­
szcze naprawiać, Ozy też należy ją rozebrać i zastą­
pić zupełnie P-oWa nawierzchnią. O ileby filary nie 
okazały potrzebnej Wytrzymałości dla ruchu koło­
wego, w takim razie możnaby wybudować na nich 
przynajmniej szeroką Madkę dla ruchu pieszego.

(48): urodziło się żywo dzieci 475 (486), ślub 
nych 381 (365), nieślubnych 94 (121), w tem 
z małżeństw żydowskich rytualnych 21 (30). 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 233 
(270), a dziewcząt 242 (216). Niezywo przyszło 
na świat dzieci 20 (10). W tym samym okre­
sie czasu zmarło w Krakowie osób 281 (283): 
miej scowy( h 196 (195), obcych 85 (88). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 141 (151) 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
gruźlicę (46), nowotwory (31), zapalenie płuc 
(27) i choroby organiczne serca (16). Wśrud 
zmarłych było chrześcijan 243 (w marcu 233), 
a Żydów 38 (50). Zachorowań zakaźnych zgło 
szono w kwietniu br. 72 (w marcu 171), z cze­
go na chorych leczonych w szpitalu przypada 
33 (146). Wśród ogółu chorych na choroby i  

zakaźne, pochodziło z poza Krakowa 11 (77) 
a mianowicie: z gmin sąsiednich 3 (5), a z in 
nych miejscowości 8 (72). Z chorób zakaźnych 
najwięcej przypada na szkarlatynę (25).

W ciągu miesiąca kwietnia br. zmieniło wła 
ściciela realności 83 (w marcu 70), a to przez 
kontrakt kupna 54 (21), przez inne kontrakty 
8 (9). a przez śmierć właściciela 21 (40). — 
Przeważna część transakcji miała za przed­
miot grunt (44), a potem części domu (17). 
Najwięcej zmian w posiadaniu realności za­
szło w Dz. XXII (13), w dzielnicy XIX (10), 
w dzielnicy VI (9), a w innych dzielnicach 
po 3—6.

— ZJAZD POCZTOWCÓW. Jak już dono­
siliśmy, w dniach 11 i 12 bm. odbędzie się 
w Krakowie VII zjazd delegatów związku 
pracowników pocztowych, telegraficznych i te 
lefonicznych całej Rzeczypospolitej. Przedmio­
tem obrad będzie przedewszystkiem koniecz­
ność radykalnej poprawy krytycznego bytu 
pracowników pocztowych jako najgorzej ma- 
terjaluie sytuowanych pracowników państwo­
wych, przyspieszenie stabilizacji, sprawa od­
rębnej pragmatyki pocztowej, reforma postę­
powania dyscyplinarnego i inne ważne kwe- 
stje zawodowe, z których załatwieniem rząd 
dotychczas zwlekał. Uroczyste otwarcie kon­
gresu nastąpi w sobotę li bm. o godz. 9.30 
min. w sali posiedzeń Rady miejskiej.

— ZE STOWARZYSZENIA SZKLARZY. 
Dnia 1 lipca br. odbyło się walne zgromadzę 
nie stowarzj szenia szklarzy. — Przełożonym 
stowarzyszenia został wybrany jednogłośnie p. 
Mic hał Perlbeneer zaprzysiężony rzeczoznawca 
sądowy, a podstarszym został wybrany p. Ce­
lestyn Lemport

Wysokość zaopiniowanych przez komitet rozbudo­
wy kredytów wynosi łączną kwotę 1 545.000 zł. 
Wszystkie rozpatrzone podlania odesłane będą na­
tychmiast oddziałowi krakowskiego Banku gospo­
darstwa krajowego, który po zaopinjowaniu ze 
Swej strony prześle je do ostatecznej decyzji swej 
centrali w Warszawie.

Opinję co do reszty Ttodań, które już wpłynęły, 
odroczono do dalszych posiedzeń ze względą na no­
we instrukcje go do sposobu załatwiania podań i icb 
kolejności. .

Go do funduszów na remont wzgl. przebuctowę 
mostu, to krakowska dyrekcja robót pul Jucznych 
zażądała od m.niistirstwa kredytu w kwoOie kilku­
dziesięciu tysięcy złotych na pokrycie tych ko&ztÓW. 
Oczekiwać należy że zarówno władze l rakowfikie, 
jak i-poslowie nie spuszczą tej „prawy z oka aż do 
jej pomyślnego i zgodnego z potrzebami ludności 
załatwienia.

Onegdaj została przywrócona komunikat ja mię­
dzy oboma brzegami Wisły koło starego motstu przy. 
pomocy wielkiego galaru, ciągnionego prze i łódź mo 
torową. Tłumy {publiczności wyczekujące stale po 
obu brzegach nadpłynięcia tego galaru są najlep­
szym dowodem że most w tem mietycu JeSł nieo­
dzownie konieczny dla mieszkańców Podgórza i 
Krakowa.

—ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. Ubiegłej
nocy zmarła wskutek zaczadzenia Azjata Me­
nel (lait 50), służąca, zamieszkała przj ulicy, 
Garncarskiej 1. 15. Drugą służącą Stanisławę 
Śliwińską (lat 34), która spała w tym samym 
pokoju, przewiezło pogotowie ratunkowe w nie 
przytomnym stanie do szpitala św. Łazarza. 
Czad gromadził się w tym pokoju dostając 
się przez otwór windowy z kuchni położonej 
na parterze, gdzie umieszczony, był piec kokso 
wy dla osuszenia kuchni po powodzi. Służące 
mimo kilkakrotnego zwracania im uwagi 
knęły szczelnie okno na noc, wskutek czego 
zaszedł ów wypadek.

— ZNOWU OFIARA WISŁY. Wczoraj ra­
no wyłowiono w Płaszowie na prawym brzegu 
Wisły zwłoki nieznanego mężczyzny, celem 
ustalenia nazwiska topielca i przyczyny śmier 
ci dochodzenia w toku.

— FATALNY WYPADEK PRZY Za BA'-
WliE. Wczoraj zawezwano pogotowie ratun­
kowe do 10-letniej Sfanisławy Malcówny, któ­
ra bawiąc się prochem strzelniczym spowo­
dowała Wybuch, przyczem doznała ciężkicK 
poparzeń na calem ciele, a zwłaszcza na twa­
rzy. W stanie ciężhiem przewieziono nieszczę 
śliwę dziecko do szpitala św. I ozarza.

— ZAJŚCIE NA GROBLACH. Policja are­
sztowała Antoniego Siwka (lat 23) z Brono­
wie i Henryka Skurnika (lat 31) stolarza za­
mieszkałego przy ul. Murowanej 1. 6. Obaj oso 
bnicy na placu Groble rzucili się na Franci­
szka Synowca, gospodarza z Bronowie Małych 
i usiłowali mu wyrwać portfel z kwotą 15 żt. 
Na krzyk Synowca nadbiegli policjanci, którzy 
sprawców ujęli.

— TARGNĄŁ SIĘ NA POLICJANTA. Are­
sztowano Ludwika Tyrkowskiego (lat 46), sto 
larza, zamieszkałego w Prądniku Białym, któ- 
ry wyprowadzony ze sklepu przy ulicy Miko­
łajskiej z powodu awanturniczego zachowania 
się, rzucił młotkiem na posterunkowego.

— WYDRWIGROSZ. Policja zajęła się
Edwardem Łaszczakiem z Chrości pow. Bo-i 
chnia pod zarzutem oszustwa przez wyłudza­
nie pieniędzy za wyszukanie posady itp.

— ZA PRZEMYTNICTWO T O W A R Ó W
z zagranicy aresztowano Chanę Brandfeld (lat 
25) i Różę Weisser (lat 40).

— AUTA SZALEJĄ. Dnia 7 bm. na ulicy 
ks. Piotra Skargi najechało auto osobowe Nr 
Kr. 5356 na wóz Józefa Poryty z Brelikówki,
pow. Maków kalecząc konia i uszkadzając
wóz.

Jeszcze sprawa starego mostu podgórskiego.
Przed ostateczne m zbadaniem wytrzymałości Jego filarów. - O  kredyty

na naprawę mostu.



Hr. I „NOWTi DZIENNIK", piąteK 10 lipcS. Nr. i a

, — ZŁOŚLIWA KROWA'. Helenę Spisać siu 
Bęcę. zamieszkałą przy ulicy Piekarskiej 14, 
podczas paszcnia ubexlła krowa tak ciężko, że 
pqgotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala 
ftw. Łazarza.

Z satt sodowej.
'OSZUSfWO MIESZKANIOWE. i

"W krakowskim sądzie okręgowym karnym odbyła 
Się onegdlaj rozprawa ptrzeciw Teresie Pony (lat 25) 
li Helenie Zawądizkiej (łat 30), oękarócłnyji o zbro- 
«toię asiznłwwa na tle mfiesskan ..rem. Akt oskarżę- 
hjia. ołfcj-n.uiWał natiifr JlaJ.óba Pony‘ego (lat 30), 
męża pleetwsaej oakachanej, jednak nie stanął on 
gksdd sądem, gdyś jar- duje się pod obserwacją 
w Szpitala dla umysłowo chórych.
■■ IZ ktoÓOena Mlńti h  1921 r. niejaka Ludwika Wo- 
■ t« .C  i cU lM t w nająć 1 pokój w  Krakowie. Za 
poś."WkjiutwcTii jakiejś znajomej zapczłiała się z Ka­
rolem JaOtedLni Ltwy oświadczył jej, że przy ui. 
«*dwNvp*iSego L 4 jest do o(V.ąjpienda pokój za od- 
Słępshfln #00 doJartW :edMorazOWo i czynszem 12 
ot Bidi^Jaiz. Janecki zaprowadził Woskównę dó 
BrfeS_a.nfciL Heleny Zawadzkiej piodl powyższym adre- 
" em. gdzie pertraktowali o od stąpienie Zajmowane­
g o  przez nią po&oju. Woskówna godząc się ua prO- 
BpBaw ne r.aruni ‘ zt ™ lała jednak zgody go-spoua- 
m  ewtnosci, na cv> Janecki zaprowadził ją na ul. 
Ogpothiwau gdzie Jakóha Punv‘ego i jego żonę przed 
Stawił jako właściciela domu przy ul. Grufoowskie- 
j9* L 4 P ooyw *- djgrywa iait rolę gosj>od-vrzy zgo- 
■ ł f l  etę aa edstąpieiń ■ imtośnego pokoju, poczem 
WpdHWadzOba W błąd "Woskówna wręczyła Janec- 

V »  dolarów w  nędz < ji że mieszkanie otrzy- 
w zDDówjenym terminie. Tymczasem Janecki 
La Otrzyr aną gotówką, a Zawadzka nie chciała 

tagfKOhwJdSSĆ sŜ ę ze swego iptokc ju.
J Ri( rozprawie oskarżona zrzucała winę na Ja- 
MCkfigu. ŁJurego policja nie i dbłałn odszukać, oraz 
■a Ptaj ■ go, któgy miał być W zmowie z Janec

y W jf r M il  po przeprow- dzonej rozprawie uwolnił 
I N L d w e  dla braku dowodów winy. Prznwo- 

to , Drożd £kc w ł  i, \t ołoiwali prezes Pelc 
Pelczar. *si arżał gnok. Dr Luozlko, bronił 

fitr SćŁnOterr.

N C D IC U K Ł
Za i uerjks <S rai > l f  edesaM ia.

Adwokat
D r Ignscy Schwr.riLart

obrońrc w sprawach karnych 
dotąd Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7

pnenfós! kancelaria swa
do domu:

Rynek Główny 30
Linja C-D. róg ul. Szewskiej). — T a la fo n  4 7 6 3 .

WYŚOWSKA
szczawa alkaliczna sodowo-słonawa
przew yższa  tego rodzajn wody zrgran., przeciw: 
graSDcy płuc, rczedmi. płae, dusznicy oskrzelowej, 
■■‘etytem krtani, trhawicy, oskrzeli, chorobom narządu 
po karmowego i chorobom przewodu meczowego 

Do n a b ycia :
Generalna prezentacja „F O N S“ , Jasło.

K. Wisza iwskiegc, fraków, Fleryańska L. 15 
Apteka Gniewskiege, Kraków, ul. Szczepańska L l 
i we wszystkich innych Aptekach i Drogueryach

ŻĄDAĆ W S Z E B Z IĆ

Najlepsza -—
— z CZEKOLAD

™  P £ u tc s

pozfWhai
Z Ą D A C  W  S ' Z E P  Z  I E

REPERTUARY T Y A T R A H  KRUKÓW !
rEATR IM. J. SŁOWAC! IFWąO.

Czwartek: „llutrtpu'-Humpa!“ i

BAGATELA
Czwarte*: „Dybuk".

Czwartek:
OPHUETŁA

„Błękitna krew“.

REPERTUARY KIN ER AKOWSKICH
W ARSZAW A: „Losy dwóch sierót". (Ludzie bez 

serca). Współczesny dramat życiowy.
UCIECHA: „Panny w dobie shimmy". Komedja 

w 7-miu aktach oraz „Szelma". Dramat W 5-ciu ak­
tach.

"WANDA: „Gra Serc". D ram0i w 6-cSu aktach, 
oraz „Gitara i Jazz-Band'1 z France Dhalia w roli gł.

SZTUKA: „Hotentot". Komedja w  7-miu aktach 
oraz „Karolek w haTemie". Komedja w 3 aktach.

NOWIUSGI: .Poszukiwacze orzygód". Dramat
sensacyjny w S-miu aktach z prologiem. W  roli głó 
wnej Marja Capri.

REDUTA: „GroiZa Tybetu". Sensacyjny film z ży 
Oia Chińczyków.

W im  MtMl3 M l
Wydiział Wykonawczy Związku Zrzeszeń Slpiołecz- 

nvch utrzymujących żydowskie szkoły średnie w 
Polsce — pro:i nas o zamieszczenie następującej 
odezwy:

Do żydowskiej młodzieży akademickiej i dc żydow­
skich nauczycieli szkół średnich!

W  ostatnich czasach pojawił się Cały szereg ogło­
szeń wzywającvOh do bojkotowania posad w szeregu 
zakładów, między nimi i wiele narów,, ych społecz­
nych szkół średnich- Ponieważ bojkoty te są ogłasza­
ne bez wyjątku przez jedną o* ganiizację nauczyciel­
ską, odnoszącą się zupełnie obojętnie do narodo­
wych ceiółw wychowawczych naszego szkolnictwa, 
zwracamy uwagę narodowej młodzieży aikademiokiej, 
jakoież namlOwo uświadomionych nauczycieli szkół 
średnich na to, iż bojkoty te są niejednokrotnie spo- 
wodnwafle nie przez rprawy czysto zawodowe, lecz 
przez zatargi wynikłe z Zarządami lub Kierownic­
twami szkół w obronie narodowych interesów s. kol 
niclwa żydowskiego. Wzywamy wobec tego Wszyst­
kich tych, którym zależy na rozwoju naSZego naro­
dowego szkolnictwa, a którzy czują pewne skru|p)u- 
ty przed objęciem p »sad zbojkotowanych przez -Zwią­
zek Zawodowy Nauczycieli Żydowskich Szkół Śre­
dnich w Polsce, by we wszystkich wypadkach tego 
rodzaju zwracali się do nas po inJ wmacje i poradę 
celem uniknięcia narażenia na szwank tych szikół, 
które w obronie swych narodowych interesów Wy­
chowawczych popadły w konf&wt z wymienioną o r ­
ganizacją nauczycielską.

Z  KRAJU.

Agitacjabojkotowa wMielecb iem
Miele"'. 7 lipca.

Od dłuższego już Czasu uwijają się (po tutejszym 
powiecie, szczególnie po gminach Wiejskich, osobni­
ki, które przedstawiają się za. deli gatów „Ligi obro­
ny Polski przed wrogiem wewnętrznym" i zwołują 
zg. omadzenia, na których .ucz?" ind, w jaki sposób 
się bronić przed Żydami

Po każdej takiej ,JiauCe" jest zwykle nu wsi kilka 
Żydów poturbowanych i na tem narazić kO n dZy się 
nauka. Onegdaj oODyło się w  Mielcu w sali Rady 
powiatoAvej zgromadzenie, na którem red K. z  „Ro­
zwoju" w Krakowie naw oływ-ł jawnie do bojkotu. 
Ciekawe,k że na zgromadzeniu tem byli reprezentowa­
ni urzędnicy państwowi i to osoby zajmujące kiero­
wnicze stanowiska.

W  niedzielę znowu rozrzucono w gjmmie Kliszów 
k. Mielca ulotki nast. treści (dosiownii): „OdeZwa. 
Nasza młkjidizież, kwi.at narodu w wojnie bolszewicko- 
żydiowskdej i obronie Lwowa i WJna gtnęła śmiercią 
bohaterską broniąc Matki OjGzyZny a Żydzi żyjący 
z nas zdradzali nasze wojska i dlo dlnia d'2isdejszego 
są naszymi wrogami opisując nas zagranicą jako 
ludzi dzikich i nie umiejących się rządzi, j chcu na 
nas założyć jarzmo niewoli bolszewicko niemieckiej. 
Gzy wy matki poL głyoh i rannych sytlów, czy wy 
siosiry i bracia a także i wy parienki, które miały­
byście mężów z lyfh poległych (1) rannych i zagSnio 
nych, pójdziecie dlo sklepu żydowskiego? —  O nie, 
nigdy! Żydzi w wojnie sieuizieli w kanCtlarjach, bra­
li Ł-pówki, handlów ali i bogacili Się -nn.jąc do syta 
majątku, więc dlość tego! —  Niech Żydzu z Żydami 
Handlują, a my zakładajmy sklepy, rządćmy się Sa­
mi i z daleka od Żydów, bo niejednego sile tysiące 
gospodarczy puścili z torbami a <x> dalej bedzie? Je­
żeli razem pójdziemy, to zwyciężymy, w przeciwnym

razie zabiorą nasze grunta Żj u ai, a my ich Skrami
zostaniemy". Odezwa kończy się Wezwaniem: „Zim
tem Bracia do dzieła, nie czekajcie; ,i om  ŻythJ 
zlicytują'.

Odezwa powyższa ma wszelkie znamiona wvutępkrf 
mimoto nikt ni< 'przuszkadiza w  rozszerzano tefia( 
ipfisma.

Towarzyskie życie żydowskie zupełnie tu 
Istnieje wprawdzie wegetująca bibljoteka żydowską 
której — zdaje się —- jedynym Jeiem jesl g n tu ło , 
Wanię członkom z okazji zaręczyn. Poza Lem nie •ty* 
azy się nic o ozvnności tej, tak ważnej instytucji ai 
życiu żydowskiem. Istnieje tu rów ndeż — prawie44 
nie Czynny — lokalny komitet sjoni&tyCzhy | Kh is .  
sja funduszu narodowi go. Ta od cwa&u do c eeM 
przypomina sobie tylko o  przyjętych nu cię <dba*iq/U 
kach. Byłoby obowiązkiem KufnKetu Ceotr. O t g  
Sjotn. więcej dbać o  prowincję. System ouółnSków} 
zawodzi. Centrada powinna oo jakiś O d  wystać de> 
legała na prowincję. Tu na miejscu można dużo aro*, 
bić. Dawniej bowiem były tu: dobrze 5 aprowadeoraf 
szkoła Jtebrajska freblówko, czytelnia i kul „  itoaą 
torskie, obecnie po tych wszystkich instytuCyacłl juk 
Stały tylko wspomnienia.

O NOWĄ KOMUNIKACJĘ MIĘDZY POLSKĄ 
A  PALESTYNĄ. Centralny Urząd PalestyńJai 4C
Polsce i Egzekutywa Sjonistyozna w Palestynie pro* 
wadzą od pewnego czasu rokowana o uslaowwieklid 
regularnej komunikacji okrętowej ].0(ni<jdky Sełoufa 
ką a Palestyną, w celu kierowania Cul emigracyR 
nej z Polski do Palestyny przez Grecję.

Niedawno Centralny Urząd Palestyński w  •
wie otrzymał wiadomość telegr jicsaną z Palestyny A 
propozycją wydelegoiwania swoich przedstawicieli 
do Aten, dokąd udał się również przedstawiciel &  
gzekutywy Sjonislyoznej w Palestynie. Na koOferemt 
cji w Atenach ustalone Zosi ma Warunki i możliwo­
ści otwarcia komunikacji okrętowej, pomiędzy Salo-' 
nikami a Palestyną.

DO PALESTYNY NAJWIĘCEJ Wed tog dal 
nvch Gł. Urzędu emigracyjnego wycntigrownio * Pul 
ski w czasie od 1 stycznia do 1 kwietnia br. lókiflł 
ocób. Najwięcej wyemigrowało do Palestyny 246R 
Pozatem: do Argentyny 2.430, do Stanów Zjevtoócu>* 
nych 948, do Kanady 447 oeob.

NA ZJAZD ORG. „CEIRE- &JON", odbywający 
się właśnie w Warszawie zgłosili się dwaj poeMwie- 
ukraińscy Wasyńczuk i Kozicki, którzy Witając zjazd 
„skorzystali ze sposobości", by ostro wystąpić przu 
ci w Kołu żydowskiemu i porozumieniu polsko- źydoi 
wskdemu.

NADUŻY’ CIA Z ULGOWYMI PASZPORTAMI,
Wobec stwierdzonego faktu nadużywania paszpor* 
.ów ulgowych wydawanych pielgrzymem na wy« 
cieczki do Rzymu jako w „roku świętym", min. spr, 
wewn. zarządziło że w przyszłości pa solparty ulgo! 
we tego rodu.iju mają być wyd-iwane pidlgrzyinoał 
jedynie na termin 8-dnioiWy i na ozaa trwunia wy« 
CieCzki.

WYKRYCIE SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. W Ui
dze warszawskie wpudb onegdaj na trop zorgnri-, 
zowanej szajki szpiegowskiej na czele której otał i.ia 
jaki Włodzimierz Ildwoz Dotąd areeutOwaDe 3 
osOŁy.

171340 BEZROBOTNYCH zarejestrowanych wyt 
kazuja spisy za czas od 20 dlo 27 czerwca br. W sto­
sunku do ptoprz ikt‘ieg.1 tygodnia liczba bezrobotnych 
spadła o Ó40 c- ctb.

c e n n e  d o k u m e n t y  h i s t o r y c z n e  po-
chodiące z czasów wojny 30-ljtniej, znaleziono w bi« 
bljotece poklasztornej w Chorzowie.

TEATRY LWOWSKIE dalej nie mają kierownika 
Dyrektor Schiller z Wurseewy po całym tcerogn 
pertraktacyj odmówił przyjęcia kierownictwa.

PIORUN W STRAŻNICĘ. W  nowo wybróo- 
- aną strażnicę gianlczną w Jódt, Tinie u darzył pio­
run który poraził 11 żołnierzy K. O. P. Stan ich 
nie budzi obaw.

Przeiląd aatpadaroy
PRZEMYSO

Z PRZEMYSŁU Mt .iTi AR9KIBG0 W drngiej 
połowie czerwca przemysł młynarski w całym kraju^ 
a zwłaszcza w Okręgach małopolskich Ual pod zna­
kiem zupełnego uoaXL.ii i ’  st ja . WięLsz„ zęod 
młynów z powodu braku kapitału cbrotowego. a za­
tem możności zakupna zboża była nieuzytoia. Nao« 
gół sytuacja tego wielkiego przemy Cu w czerwca 
przedstawiała się katastrofalnie. -

PRZE jIYSŁ SUROGATÓW I  DOMIESZEK KA­
WY. Przemysł ten do niedawna rozwijajm y ti# 
w warunkach Względnie pcmyślnych J car’ , g ra ł 
łownie upadać, stosunki pogarszają się coraz bałt 
dziej, ilość odb otrców zmotejs .  się, prócz trg _ 
trudność- luodytowa wzrastają c dola m  dUeń,



Pierwszy dzień rozprawy przeciwko Jaegerowi i tow.
Trybunał odrzucił wszystkie wnioski obrony.
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Dwów, 8. 7 (I). Wśród niezwykłego naprężenia 
■ostała dziś rano otwarta w tutejszym sądzie okrę­
gowym rozprawa przeciwko czterem obywatelom 
tWoWSkim, oraz b konfidentowi policji lwowskiej. 
N* ławie oskarżonych zasiedli: Mikołaj Nikity n,
Igpnry Kombaber Ignacy Jaeger Maksymiljan Ola 
(Berman J. Dw®mlcki.

Przed gmachem sądowym gromadzą się od wcze- 
•nego rana tłumy publiczności. Przy wejściu oraz 
W Samym gmach, sadowym ścisła kontrola biletów 
;wsiąku. Policja skonsygnowana jest w znacznej ilo­
ści .W korytarzach sądowych utrzymują porządek 
fumkcjonarju&ze policji państwowej.

N . mdi rozpraw wielki natłok aadytorjum. Zwra­
ca uwagę znaczna ilość przedstawicieli palestry 
.lwowskiej. Wśród publiczności zajęli miejsce ojciec 
I brat Stanisława Steigera. Powszechną uwagę zwra 
ca obecność głównego świadka w procesie Steigera 
kaletnicy Pasternakówny. La-wy dziennikarskie prze 
pełnione są przedstawicielami prasy lwowskiej i Za- 
znaejsoowej.

O godz. 9-tej służba więzienna wprowadza na salę 
oskarżonego Nikityna. przebywającego w więzieniu 
tledcaam, głównego bohatera afery. Blady o podłuż­
nej twarzy trwożliwie spogląda dokoła, robi wra­
żenie człowieka o charakterze chwiejnym.

O godz. 9‘30 wchodzi na salę trybunał w nastę- 
pującym składzie: RadcaFranke (przewodniczący).
Oraz radcy: Giebułtowski, Chlamtacz i Nlementow- 
•kl. Przy protokole zasiada Dr Piotrowski, ten Sam, 
który pełnił funkcje protokolanta w procesie Sleige- 
Ta. Oskarżenie wnosi prokurator Hryniewiecki.

Jako obrońcy zagłaszają się adwokaci: Dr Grek, 
IDr Bśeraokd, Dr Landa u z Przemyśla, Dr Dwerndckd, 
Dr Kibitz i Dr Dattner. Obrony Nikityna podjął się 
adwokat Dr GłuszkiewiCz. Zastępcą strony po&zko- 
idowanej, tj. Pańczyszyna, jest adw. Dr Hankiewdcz. 
IN* wstępie rozprawy zabiera głos zastępca strony 
poszkodowanej Dr Hankiewicz, którego obrona za 
(wezwała do rozprawy w charakterze świadka. Dr H, 
zapytuje, czy strony nie zgodziłyby się na odo/yta- 
Die jego Zeznań w śledztwie, c.elem umożliwienia 
tan -wnoszenia powództwa cywilnego.
> Prokurator zgadza się na odczytanie, obrona je­
dnak aprze«iwla się temu, wobec czego Dr Hankie- 
,wicz opuszcza salę.

Nowa obreAcy Lairdaua
Dłuższe przemówienie wygłosił adw. Dr Landau 

którego wywody wywarły nie>zwykle silne wrażenie. 
Na wstępie mówca oświadcza: Na podanie obrony 
uzasadniające konieczność wyłączenia sądu lwow­
skiego z prowadzenia rozprawy doręczono obronie 
IWCzoraj odmowną odpowiedź izby radnej, z którejto 
Odpowiedzi Wynika, że podanie nie przedłożone zo- 
ftłało sądowi apelacyjnemu. Wobec tego imieniem 
obrony mówca zapytuje czy ze strony sądu apela­
cyjnego nadetafc pismo z załatwieniom tego podania. 
'Na pytonie to odpowiada przewodniczący przecząco. 
'(Wobec tego obrońca Dr Landau uzasadnia imie­
niem obrony kooiecaaość odroczenia rozprawy aż 

Ido rozpatrzenia wniosku przez Sąd najwyższy w 
iffiVar«zawie.

MoWOa oówSndcza Zachodzą przyczyny, które 
zdolne są poddać poważne wątpliwości Oo do uprze­
dzenia tych wszystkich sądów do sprawy niniejszej. 
Wniosk oparte są w pierwszym rzędzie na nastro­
jach, które w odnieBien&u do tej sprawy panują We 
Lwowie zarówno u władz, jak i u Czynników sądo­
wych.

Związek ze sprawą Stalgera
Pozatem sprawa niniejsza jest nierozerwalnie 

■pleciona *e sprawą Steigera i nie da się pomyśleć 
w  oderwaniu od tamtej. Zasądzenie dniś oskarżo­
nych za zbrotkiię oszczerstwu popełnioną rzekomo 
aa PańCzyazynir. przeciw któremu władze stołeczne 
skierowały podejrzenie o  ten. właśnie czyn, o który 
tutejsze władze oskarżają Steigera, zasądzenie to 
musiałoby mieć stanowczy wpływ na len proces.

Sladiłwo na fałszywych torach
Nadto cały szereg innych caynników wpływa na 

nzasadnie«iie ™ i o  obrony. Rozprawa przeciw 
Steigerowi bętkfie miała za zadanie wykazać, czy 
śledztwo nie zostało w założeniu swwn przesunięte 
przez mylne poglądy na fałszywe tory. Dzięki szcze­
gólnemu tbodowunw okobcjoości policja lw o ^ k a  
występuje w sprawie niniejszej nie jako władza, 
lecz jako strona. Jest rzeczą notoryczną że czyn 
Wki sKdepzne sprzeciwiały skę przyjazdowi Prezy­
denta do Lwtowi nie ufając w zupełności lwowskiej 
Mużhie bezpieczeństwa. Policja lwowska dala IZatO- 
(BUśł aapewuMaie Ou do bazjiicczeBatwa oaoby Pre-

(Telefonem od naszego korespondenta)’
zydenla. Na skutek lego zapewnienia, wbrew opinji 
centralnych władz warszawskich przyjazd Prezy­
denta doszedł do skutku. Stało się nieszczęście. Wie­
my, że tego rodzaju błędy mszczą się w konsekwen­
cji. Człowiek, który takie błędy popełnił musi z ko­
nieczności zniknąć z widowni. Jest dalej rzeCtzą nO- 
to-ryCztią, że wśród dostojników administracji lwow­
skiej nastąpiły zmiany personalne na tle zamachu na 
Prezydenta. Wiadomo, że został pociągnięty do Od­
powiedzialności komendant Lukomski, że miał być 
usunięty, a do dziś dnia nie ustąpił i utrzymuje się 
tylko pod wpływem pewnych czynników.

Konflikt z  policją warszawską
Zarówno policja jak i inne władze lwowskie są 

za utrzymaniem dzisiejszego procesu. Na tle tej spra­
wy zarysował-się konflikt między policją lwowską 
a warszawską. Policja lwowska sądziła, że zamachu 
na Prezydenta dokonał Słeiger. Policja lwowska nie 
szła torem Sytuacji politycznej, która kazałaby szu­
kać sprawcy gdzieindziej, a chwyciła się osoby 
Steigera. Na tern tle też doszło do charakterystycz­
nych nieporozumień. Inspektor Piątkiewicz, który 
przybył z Warszawy dla przeprowadzenia Śledztwa, 
przesłuchiwany był we Lwowie w śledztwie w ten 
sposób że gdyby nie nagłówek na protokole „proto­
kół przesłuchania świni!1 'niosłoby się wraże­
nie, iż przesłuchano < o. Doszło do tego,
że z notatek i zapisków ..go śledczego na pro­
tokołach przesłuchania przebija się wprost podej­
rzenie o  konszachty policji warszawskiej z oskarżo­
nymi.

Mam przekonanie, że dotychczas czynniki sądo­
we nie potrafiły się ustrzec przed pracą na korzyść 
policji lwowskiej.

Dalszy dowód: Na wniosek prokuratury lwow­
skiej, która wygotowała akt oskarżenia, wniesiono 
równocześnie o urzędowanie dyscyplinarne przeciw 
ipolicji warszawskiej a nie lwowskiej która miała 
za zadanie pilnować osoby Prezydenta, a której kon­
fidentem był Nikityn do dnia zamachu ,od tego dnia 
nim być przestał, przeciw tej policji, która nie 
chciała Wysłuchać świadka Miinza, gdy przyszedł 
z ważnemi relacjami.

Z tych względów obawiamy się, iż niema dosta­
tecznej gwarancji absolutnej bezstronności. Imie­
niem więc obrony wnoszę o odroczenie rozprawy aż 
do rozstrzygnięcia wniosku obrony.

P r u j e c i e  slą sądzlAw
Sędziowie lwowscy — mówi! w dalszym ciągu Dr 

Lalldau — to najlepsza Część społeczeństwa. A je­
żeli po zamachu cala opinja zareagowała bardzo ży­
wo, to najlepsza część tej optaji musiała się zama­
chem tym bardziej jeszcze przejąć. Dlatego sąd zło­
żony z sędziów, którzy tak się sprawą przejęli, nie 
może sądzić bez namiętności w tej sprawie.

Rozdzwląkl w sadzie lwowskim
Jest faktem notorycznym w tutejszym sądzie, że 

podczas rozprawy Steigera, jeden Z członków trybu­
nału doraźnego uztlal za wskazane po rozprawie 
zrobić doniesienie, przez siebie podpisane, do szefa 
Prokuratury przeciw prokuratorowi, który oskarżał 
Steigera, z tego tytułu, że tenże prokurator w pry­
watnej i poufnej rozmowie wyraził się o jednym ze 
świadków w s p o s ó b ,  który sędziemu wydawał się 
wyrażeniem krytycancgo poglądu. Jeżeli się doda,

Z giełdy.
O M i a  w ia r ix w » k a  z  « n la  • b . m . (PAT. 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 6*17,
bony z ło te  pożyczka złota 71‘60 milionówka-----
; ożyczka dolarowa #V —

Czeki: Belgia tranz- 2411, Holandya tranz. 208*40 
Londyn tran. 25'.6, Nowy Jork tranz. B17-— Paryż 
tranz. 2425, Praga tranz. 15*41, Szwajcarya tranz. 100’Bo, 
Wiedeń tranz. 7»*10, Włochy tranz. 19-17,
(H ałda  w a resa w ek a  z d n ia  • a . a .  (PAT.) 

A k cya . Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0'26, BankŻw. Sp. Zar. Poznań 
700 Puls 0-42, Wild 210, Cukier Warszawa 2-31, Ce­
gielski O‘o6, Ursus l*0t>, Parowozy U'45. Zawiercie 9.60 
Żegluga 0'z4, Poiska nalta 0-»4, giła i Światło 0 22 
Chmielów 0*40, Strachowice 1-60, Pocisk 1*26, Ziele 
niewski 9*e0, Żyrardów^ '^lń,^Chodorów l'0U,

a la łd a  w ladaA ak a  ■ d n ia  •  b. m . (PAT) 
O e a lz y . Amsterdam 2847 6, Zagrzeb i Belgrad 12(8, 
Berlin 16833, Bruksela 3 41, Budapeszt 99 )8, Bukarezst 
325, Chrystania 12*0*, Kopenhaga 14460, Londyn 3460, 
Madryt 1028u, Medyolan 2»#4, Nowy Jork 7098 >, Paryż 
3>72i Prago 210z, Sofia 613, Sztokholm 1*0 - ,  Warszawa

że na tle glosowania nad wynikiem sądu doraźnego 
doszło w gronie sędziów we Lwowie do nader przy­
krych rozdźwięków i że jeden z członków trybunału 
był przedmiotem jawnie okazywanej niechęci ze 
str cny niektórych kolegów wówczas ma się wpray. 
bij Leniu obraz warunków w jakich odbywa d ę  dzi­
siejsza rozprawa i w jakich zapadłby wyrok, gdyby 
obecna spraw miała być sądzona przez sąd lwow^L

Mówca Wspomina dalej o zmianach, jakie bezpO- 
średnio przed rozprawą nastąpiły W składzie tryłfct- 
nału, który ma sądzić niniejszą sprawę, zmianie, 
która każe obronie żywić obawę, Że uazj osooo ją 
W związku ze sprawą Jaegera i towarzyszy.

Zaczarowane kolo
Decyzja z Warszawy, mówi Dr Landan, mwde na­

dejść jutro i pojutrze, jeżeli wypadnie zgadnie Z na­
szym wnioskiem, wtedy wysoki sąd rooaprawę przer­
wie. Jeżeli zaś nastąpi decyzja w dwa a&ho trOy ty­
godnie a choćby jedną sekundę po wyroku to I Mk 
cale postępowanie będzie nieważne. Pytam się, esy 
może jakie inne motywy zmuszają Wysoki Tryłmug 
do budowania gmachu na fundamencie tak kruchym 
Zapytuję Wysoki Trybunał, czy godzi się stwarsać 
sytuację nienormalną tam, gdzie można przez prze­
czekanie kilku dni lub tygodni stanąć na tereaie 
praworządności. Wyjdźmy z tego zaCtz*nowacego Ła­
ta sytuacji niepewnej i niewyraźnej, która rańsl 
wywołał wrażenie, że tu chce się za wscełką ceoę 
do wyroku doprowadzić. •

Zabiera glos prokurator, który oświadcza, 11 jak­
kolwiek z tenorem przemówienia obrońcy Dra Ih a  
daua się nie zgadza, to jednak wniosków «hrM0£ 
nie zwaiCza i nie Sprzęci wis się im.

Uchwała Trybunatu
Trybuna! udaje się na naradę. Po gadanie wra­

ca, poczem przewodniczący radca Franke wśród na­
prężonego wyczekiwania audytorium ogłasza decy­
zję trybunału, iż ze Względów proceder sinych try­
bunał odrzuca wniosek obrony na odiśCseałe IM - 
Prawy pozatem za odrzacealem w nioska obirtay 
Przemawia wzgląd, iż obwiniony Nikityn poaowurj. 
już od pół roku w więzienia śledcaem.

Obrońca Dr Dwernicki zaznacza, że obrotna mada 
batdzo krótki Czas do przeglądnięcia aktów doty­
czących procesu. Ponadto obrona zauważyła, iż do­
piero wczoraj dodano do aktów dwa nowe faaCy- 
kuły, wobec zego obrońca wnosi o  odroczenie nie­
prawy choć na kilka dni, by dać możność obroni* 
dokładniejszego wglądu w akty, nadto obrona wno­
si o włączenie do aktów obecnej rozprawy wszyst­
kich aktów dotyczących rozprawy Steigera.

Obrońca Dr Dattner stawia Wtaóosek o wyłączane 
protokolanta PiotTowskiego z rozprawy z uwagi na 
to, iż Piotrowski na własną rękę prowadził śledz­
two bez sędlziego śledczego.

Ponadto ponieważ wyszły na jaw pewne mości- 
slości w  protokołach obrona zamierza powołać Dr 
Piotrowskiego na śr ' idka.

Trybunał udaje się na naradę, poczem przewod­
niczący ogłasza uchwalę tmbunału, odrzucającą 
wszystkie wnioski obrony a więc zarówno W spoi­
wie odroczenia rozprawy celem amożJkwtiema wglą­
du w akty jak i co do dołączenia aktów w spra­
wie Steigera, jak wreszcie Co do wyłączenia proto­
kolanta.

Na tom rozprawę odroczono do jutro do godtz. 
10-tej rano.

13675-13625, Zurych 1S766, Dolary 706*10, Belgijskie 
3240 bułgarskie 566—, duńskie — — marki niemieckie 
16816, angielskie 3447, francuskie 3136, holenderskie 
.8276, włoskie 2676, jugosłowiańskie 1233, norweskie 
12220 polskie 13560, rumuńskie 623, szwedzkie — —
szwajcarskie 13766 hiszpańskie , czeskie 20*69,
węgierskie 9973 tureckie 37266,

Papiery lokacyjne- Ausfr. renta kor. 2*1, renta 
mtowa 2-4, losy tureckie 44#*—, Bodenkredlt 207'— 
austr. zakł. kred. 161'fc, koleje austr. 413- .

A k cy e i Zieleniewski 162, Silesja 6*5 Fanto 210, 
UaL Karpaty 138,6 Galicya 1600, Siersza 91* , Bank 
... 'topolski 4*35, Bank hipot 5*2, Tepege 14-16 

L e-e -
ROZPISANIE DOSTAWY. Izba handlowa i prse-

myślowa w Krakowie zawiadamia, iż 3 Okr. Sze­
fostwo Intendantury w Grodnie rozpisuje dostawę 
jarzyny twardej i strączkowej oraz słoniny dla Rej. 
Kier. Int. Wilno i Grodno.

Przetarg odbędzie się w Rej. Kier. In*. Widno 
dnia 17 lipca br. i Rej. Kier. Int. Grodno dnia 20 
lipca br., dokąd wnosić należy w tym 
oferty.
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Mirki ochrona*
rsn

Murka ochronnaNajlepsze GILZY i BIBUŁKI do papierosów światowej sławy

=  A L T E S S E  I  S A M U M  NIEBIESKIE —

i ? *® i * »  W M  MOKK A Hti lilii timkit
1 J y 2 najlepsze] bibułki biał«j hib żółtej i * watą chemicznie preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu, wyrabia

Wy md prawnie zastrzelmy „ A l t e s s e - W i s f a "  S k a  A k c ,  K r a k ó w .
U w agal 'Dostarczamy takte wyłączcie sklepom tabacznym po cenach hurt.wnych najlepsze zapałki włoskie Mileno.

Penadto w yra b ia n y  czeki i paski kontrolne do kas „N a tio n al" i farbkę do bielizny „B e n g a i" oryg. tylko z wizerunkiem Tygrysa Wyrób prawnie uiinoMDy

Lustra
szyby szlifowane, ramy 
do obrazów poleca naita- 
niej S. K llp s fe ln , Kra­
ków, uL Dietłowska I i  87

r i
M o r w i u  m ałop. fa- 
“ bryka  zwierciadeł 
I s z W b m l a  s z k ła  Sp.
log r . #<p. Kraków, Grotiz- 
lz.iBłVaŁ<07Sit225,pole- 
ekszybylhisfra szlifowane 
p e  eenżch • przystępnych.

I Ipodycya |
fre c o v !a  Sp. transpor* 
W  łowm-Biuro spedycyjne 
a£ Grodzka 60. Tel. 407&

Ptfsownla

PR ZEW O D N IK  H A N D LO W Y.
] ' FORTEPIANY I

PIANINA “
F I S H A R N O N iE

Skład

sra SUSKA
Kraków 

S zew sk a  B. T e l. 4X 85

Sprzedai na raty do 10 mlealęcy. 
Wybór olbrzymi

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróiy:
.0raoia\0iaiBioii‘ -,Pitol*

Zastępca:
Maksymilian Muntz
Kraków, Bon ar owaka 11.

Telefon S125.

]
Plisowanie, gufrowanie, 
mereżkowanie, endlowa- 
aie i obciąganie guzików 
oraz hafty ręczne wyko­
nuję po cenach konkuren- 
eyjnych. — Dla prowincji 
plisowanie na poczekania

FRIEDM AN
Kraków Starowiślna 44, Ip.

Uwaga na adraat

REKLAMA
dźwignia 

:: handlu::

Uit otaiia
poszuknje niaaakania 

nm ia iH  p n j  latał, łyd . rodii 
nie. — Zgtousenia pod .H.* do Adm. W. bz. *77
UTAfki dzlecięc® .Brenaber" na nUltl ratr apnedaja naUantoj 
łkted mebli Wetstelas, Kraków. 
Mety Bynek 4. UtŚ

W P I S Y
■a Miójeitr. pnet MiAiataratwaW. fc. | o. P.
kursy handlowa 
Laona Felnbnrga
w Krakowi*, 8 TRADOM 27
przyjmHje aię codziennie od godz. #—1 1 2—0. — Tamta satjeiałna 

S zk oła  kallgrafjl.

taniny. &3SSŁ5Smofanów, poenkwj* ei, a M n , 
fiobowea. — M n n e l i  n iOram.fony" de Admli K Dą

Rityitwui 
bach alt erka
dobrze stenografojąee i pfc 
■ząca biegle aa wascyal*

zostanie przyjęta. 
Zgłoszenia pisemna pod 
.Rutyna* do Biura owło­
s ie ń  Stattera, Rynek L. S

STENOGRAFII
polak, lub nieae. wyucza 

w 20 lekeyach. 
Fellcya O O LD ZW HO , 
ul. BockeAska S, L  p .

Najprzyjemniejsza rozrywką ™Ecramophone Co, london.
p o d n a s  wakacji oraz na letniskach przynoszą GRAM OFONY najnowszej konstrukcji Jeneralny reprezenteot na Polskę;
(system R a d jo l)  z podkładką mikrofonową, rspredukująca wzorowo bez szmeru znanej I F r4 7 C E  U f E t f E l  E t )  

światowej marki „H is masters v o lc a “  -  „GŁOS SWEGO P A N A ". d  W * .  E T  « w  Ł A J  L E K
l a j a m u  zdjęcia Csrssa, Raiła, Battistiaiego i w . i. oraz żydowskie jak ROSEKBLAITfl, Rwartina, Siro tj zawsze u  składzie. Kraków, n o m d ik i 25. lw ó w , s y t i t u u  2.

»SONORA‘
nallipu na i.ittit amirjkaiikii g ra m o fo n y milniłi di składu:

Heleny Smolarskiej, Szewska 9

PŁASZCZE z najlepszego sukna la b  covercolu 
z wełnianego impregnowanego materyału 
z wełnianego rypsu 
impregnowane do trwałego noszenia 
Modele od

KO STYU M Y w eleganckim angielskim guście 
z rypsu lub gabardyny 
Modele od 

SUKNIE z epongu, etaminy, crepanu
z wełny w kratę zł 40* -, z rypsu lub gabardyny zł 53*-, 
fularowe, cudne wzory x ł4 2 * -,crep e  de chinowe od zt S2‘  — 

Nsjnowzsa suknio letnie zł 3S* —
BLUZKI opalowe,etaminowe >ł 8*90, z crrpe maiocainu sł12*50 

Szlafroki od  z l 18* -, spódnice do bluzek zł 1 0 - -

AU BO N H EUR  DES DAMES
Wilhelm V o s lw , Kraków, FloryaAska 10 . Tel.

sl 55*—
8 5 - -
95*—
■19--. 120—

» 8 5 * -
% 140*—
% 180—
• 1•01

3467.

w duiem mieście przemysłowem Górnegc 
Śląska (80.000 mieszk.), posiadające 4 auti 
ciężarowe, 1 osobowe, obszerne garaże, pierw 
szorzędną urządzoną pracownię i biuro, ora: 
pełny inwentarz jest do sprzedania za ceni 

zł 20.000. Niski czynsz. 
Zgłoszenia pod „Autosped* do Adm. N. Dz

Stsaj angielski lep u ndiy
„F O R M IN H

■ ( M b k l ą  gwarancją do nabycia;
M. Dumasl. takin. iL Pawia 26.

Madmiern* otyłoś*
usuwa herbata ziołowa Baidur, aptekarza Sc Mech te. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoazna strata wagi. Pn- 
maga przemianie materyi i trawieniu. Prospokty gratis. 

(Jena pudełka zł 3*30, 4 pudBłka zł SS.
D r. G a b h a r d  & C o ., M a ł s k .

otwarte przez cały rok

Roul etta-Baccar a
Gra oobywa się na guldeny gdańskie i 
(25 guldenów =  1 funtowi angielskiemu) 

Informacje o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
K a sy n o  w  S o p p o ta c h

Wolne miasto Gdańsk
W końcu lipca i w sierpniu na Scenie w lesiej 
soppotskim opera „Tanhauser“, Wagnera^

fzmlrglowa gumo
Niezbędny środek do czyszczenia. Zdumie­
wający sirutekl Sposób użycia zwykły, bez 

brudu. Czyści każdy metal w sekundzie. 
Guma ezmirglowa osłodą jest życia. 
Wszędzie ją dostaniesz, wszędzie do nabyeia.'

KYXPROSZEK PO PAZNOKCI 
WSZEPZIE PO HABYCIA

B d̂aktor jk , (W, Bwfeftlhammw, — Redaktor odpow. Dawid Dsser. — Nowi DmCarak Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej| ł


